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Or. Wojciech Dziadosz 


iowomianowany zastępca szefa 
gabinetu rady ministrów. 


Narady polifyczne 


Warsz. koresp. , Głosu Poran 
nego“ telefonuje: 


W dniu wezorajszym odbyły 
¿ię narady przedstawicieli „Pia 
sta“, „Wyzwolenia“ i Stronnic- 
twa Chłopskiego. Żadnych ko- 
munikatów w związku z temi 
uaradami nie wydano. 


Stronnictwo Chłopskie zasta- 
nawiało się podobno nad ofer- 
tą pos. Cieplaka, który chciał- 
by powiększyć «szeregi tego 
stromnietwą. ; 


Bezcelowe przygofo- 
wania 


Warsz. kor. „Głosu Poran- 
nego“ (Fr.) telefonuje: 

Jakkolwiek kancelarja sena- 
tu wyznaczyła posiedzenie ple- 
name na najbliższy piątek, 
marsz. Szymański pracuje w 
swym gabinecie nad sprawami, 
związanemi z tem posiedze- 
niem, to jednak nie ulega -naj- 
mniejszej wątpliwości, że sesja 
senatu, tak samo, jak sesja sej- 
mu, zostanie zamknięta przed 
otwarciem. 


mw 


ħa poselstwo sowieckie | jest cofnać swą uprzednią zgo 


w Warszawie 

Z Zakopanego donoszą: 

W kołach zazwyczaj dobrze 
poinformowanych twierdzą, że 
sprawca zamachu bombowego 
na poselstwo sowieckie w War 
«zawie, rzekomo wysoki oficer 
armji earskiej, zamieszkuje 0- 
hecnie w Jugosławji za paszpor 


„tem rumuńskim į wobec tego|ne i sprzeczne z duchem usta- 


Jugosławia  najprawdopodob- 
niej 


dać. 


| 


4 wirze, Koblencji, 


*'|mjera pruskiego Brauna prezy- 


PACYFIKACJA EUROPY 


Jakie warunki stawiają Niemcy ?-- Rosja wykazuje zainteresowa 
je -- $kutki przerwania zbrojeń morskich. -- Pomoc dla słabszych 


jelah się Rzesza 


PARYŻ, 15 lipca. (Pat.) 
Omawiając w dzienniku 
Liberte* treść odpowiedzi 


„La 
nie- 


| mieekiej na memorjał Brianda 
' | Jacques Bainvillè zaznacza, że 


dla jej wręczenia wybrano rocz 
nicę zdobycia Bastylji. Niepo- 
zbawione jest to pewnego zna- 
czenia symholicznego. Niemcy 
żądają bowiem, ażeby otworzyć 
im twierdzę traktatu wersalskie 
go, Robią to oczywiście w celu 
uwolnienia siebie od konieczno 
ści zdobycia tej twierdzy sztur 
mem., 

Jakim sposobem możliwe jest 
utrzymać j i unję europej- 
ską na nierównych traktatach? 
Jakim sposobem mbżliwe jest 
połączenie w tej federacji zwy- 


w swej odpowiedzi 
cięzeów i zwyciężonych, bez 
tego, aby pierwsi wymagali peł- 
ni swych praw, drudzy zaś nie 
odzyskali równouprawnienia, 

Jeżeli federacja europejska 
służyć będzie jedynie do takie- 
go skonsolidowania stanu rze- 
czy, wytworzonego w r. 1919, 
jeżeli oparta będzie na zasadzie, 
że Niemey uznają nietykalność 
traktatową, jest ona niczem in- 
nem, jak pułapką. Niemcy w 
nią nie wpadli. Uzałeżniają oni 
swg zgodę na udział w federa- 
cji od tego, czy wprowadzony 
będzie w czyn artykuł 19-ty pa- 
kiu, który uprawnia Jigżę naro- 
dów do rozpatrzenia na nowo 
traktatu pokojowego. 


Dowgalewski wezwany 
do Moskwy 


w sprawie ewentualnego przystąpienia Z.S.S,R. 
do federacji 


PARYŻ, 15 lipca, (PAT.) — 
Według obiegających pogłosek 
ambasador sowiecki Dowgalew 
ski został pośpiesznie wezwany 
do Moskwy. Jak donosi pary- 
ska „Chicago Tribune“, wezwa- 
nie to znajduje się w związku 


z kwestją wstąpienia Z. S. S. R.| myślnym skutkiem. 
do federacji europejskiej, wska! „oprocentowana na 7 proc., €- 


zówki poczynione przez Italję i| 
Niemey w odpowiedziach ich: 


na memorjał Brianda, że pożą-| cany po kursie 103. 
danem byłoby włączenie Rosji| Włoch w tej emisji wynosi 100 
państw 'miljonów lirów. W Szwajcarji ! lacyjną, 


sowieckiej do składu 
EE h PE ZOK PEEL Ą ZNA 1. 


| zakończą się niezawodnie po- 


| 


zji traktatu pokojowego 


en doskonale, że podobnie ra- 
dykalny przewrót w wewnętrz- 


federacyjnych, wzbudziło Þo- 
wiem w Moskwie wielkie zain- 
teresowanie. Nie powzięto jed- nej polityce Rosji będzie się ró- 
nak dotąd żadnej decyzji w tej wnał wstąpieniu Z, Ś, S. R. do 
kwestji. Stalin się waha. Wie. ligi narodów, 


Francja pogada z Włochami 


ña temat ograniczenia zbrojeń na morzu 


PARYŻ, 15 lipca. (Pat.) Skądinąd „Łe Journal“ stwier 
Omawiając przerwanie przez | dza, iż rząd francuski ` zazna- 
Francję i Włochy budowy okrę|czył w sposób bardzo lojalny, 
tów na okres 6-miesięczny. „Pe-| że przerwanie budowy okrętów 
tit Parisien“ zaznacza, że okres nie oznacza bynajmniej przy ję: 
ten powinien wystarczyć do za- | cia tezy włoskiej co*do paryte- 
kończenia 'rokowań, prowadzo | tu. W konsekwencji wielką ra- 
nych od szeregu lat. fa, 6 którą potknęła się konfe- 

Rokowania te, pisze dziennik, |reneja londyńska istnieje na- 
dal. Postanowiono jedynie unie 
szkodliwić ją chwilowo; w ce- 
łu podjęcia próby usunięcia głę 
bokich przyczvn | nieporozi 
mień, 


Pożyczka zagraniczna 


dla poratowania znękanej kryzysem Austr]i 

WIEDEŃ, 15 lipca. (Pat) =|25 miljonów franków, w Szwe* 
Rokowania londyńskie w spra- cji 10 miljonów koron. Transza 
wie austrjackiej pożyczki zagra | amerykańska opiewa na 25 
nicznej uwieńczone zostały po- | miljonów dolarów, zaś holen- 
Pożyczka | derska na pół miljona funtów 
szterlingów. Prezydent. komite- 
tu kontrolnego Alberti wystoso 
wał z okazji dojścia do skutku 
pożyczki do kanclerza austrjae 
kiego Schobera depeszę gratu- 


myślnie, jeżeli położy się kres 
polemikom, kłóre stale zajru- 
wają stosunki pomiedzy obu 
narodami. 


mitowana będzie po. kursie: emi, 
syjnym 95. Kapitał ma być spła 
Udział 


Hindenburg w obronie Stahlhelm - 


BERLIN, 15 lipca. (Pat.) 
Urzędowo donoszą: 

Prezydent Rzeszy Hinden- 
burg odmówił udziału w uroczy 

stościach z okazji ewakuacji 
Nadrenji, zapowiedzianych na 
dzień 22 lipca w miastach Tre- 
Akwizgranie 


i Wiesbadenie. W liście do pra- 


dent oświadcza, że zmuszony 
dę na udział we wspomnianych 
uroczystościach, ponieważ rząd 
pruski dotychczas nie zdecydo- 
wał się odwołać rozporządzenia 
rozwiązującego organizacje 
stahlhelmowe na obszarze Nad- 
renji i Westfalji. Prezydent 
przypomina, że osobiście już 
od dłuższego czasu uważał roz- 
porządzenie to za nieuzasadnio 


wy i że za zniesieniem zakazu 


Rzeszy. Warunki, od których 


nie zechce go Polsce wy-| wypowiedział się również rząd | ranni po. stronie policji, 


rząd pruski uzależnia cofnięcie 
zakazu, wskazują — zdaniem 
prezydenta Hindenburga — ra- 
czej, że rząd pruski nie zamie- 
rza zadośćuczynić życzeniu pre 
zydenta, popartemu przez rzad 
Rzeszy. Tembardziej uniemo- 
żliwia Stahlhelmowi wzięcie u- 
działu w zwartych formacjach 
w uroczystości przywitania pre 
zydenta na obszarze Nadrenii. 


Krwawe rozruchy 
w Egipcie 

ALEKSANDRJA, 15 lipca. — 
(PAT.) — W wyniku starcia 
między policją a demonstranta- 
mi politycznemi — 16 demon- 
strantów zostało zabitych, a 
przeszło 30 rannych. Są liczni 


d sowat rzekę Gawję i po całodzien- 


Przed dziesięciu laty 


nych walkach, w których 1-a dys 
wizja litewsko-białoruska pod do- 
wództwem geti. Rządkowskiego od 
pierała niezliczone iratarcia, zajął 
pod wieczór Lidę. 


FRONT ror TA 
DNI. 6-a armja: W rejonie Husiaty 
na 54 pułk piechoty, po trzykrot- 
nym kontrataku, odrzucił nieprzy- 
jaciela, który chwilowo zawładnął 
miasteczkiem i zajął z powrotem 
pozycję na wschodnim brzegu 
Zbrucza. Również na południe od 
Krzemieńca odparła 13-a nasza dy 
wizja szereg gwałtownych ataków, 


Na odcinkach 2-ej i 3-ej armji 
nad Styrem bez zmian. 


Nasz pociąg pancerny „Lis-Kue 
la“ przebił się pod ogniem artyle- 
rji i karabinów maszynowych 
przez Lidę. Pociąg pancerny „Bo 
ruta“ został odcięty. 


Dr EBIN 


Piotrkowska 10 
przeprowadził się na 


Al. Kościuszki Nr. 39 
róg Andrzeja. 68607. 


FRONT PÓŁNOCNO-WSCHOD- 
NI. Na Polesiu bez zmian. Na linji 
kanału Ogińskiego oraz na wschód 
od Baranowicz i Nowogródka od- 
działy nasze ustępują wśród utar- 
czek z napierającym nieprzyjacie- 
lem. 


W 1-ej armji nieprzyjaciel stor- 
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ATAK NA KORYTARZ POMORSKI 


Na ostatniem przyjęciu w 
umbasadzie polskiej w Paryżu 
« największą sensacją była obet- 
ność pana Yon Hoescha. Po raz 
pierwszy ambasador niemierki 
przekroczył próg siedziby p, 
Chłapowskiego. Cała prasą pa- 
ryska zwróciła ną ten szczegół 
uwagę. Czy drobny fakt towa- 
rzyski posiada głębsze znacze- 
nie polityczne? Czy należy się 
w nim dopatrywać odprężenia 
w stosunkach polsko _ niemiee- 
kich? „Jeśli tak jest, powinniś- 
my Się z tego tylko cieszyć — 
pisały dzienniki paryskie 
przecież granice wschodnie stu 
nowią wielką czarną plamę na 
horyzoncie belitycznym Euro- 
py“. 

Skąd odrazu ta reminiscen- 
cja co do granie? 

Tak, jest rzeczą bardzo smul 
ną, że z łamów gazet franci- 
skich od pewnego czasu vie 
sehodzi wprost słowo „granice 
wschodnie“, Jakgdyby narzn- 
cone przez wciskającą się wsze- 
dzie propagandę beriińską wy- 
rastają ze szpalt nadsekwań- 
skich tasiemcowe artykuły 0... 
korytarzu pomorskim, 

Sygnalizowaliśmy już w de-j 
peszach o nowym prądzie, jaki 
ogarnął  opinję francuską — 
zbliżenie i współpraca Paryża | 
Berlina dla zagwarantowania 
pokoju na kontynencie. Zaczę- 
ło się od głośnego artykułu | 
Sanerwejna, a za nim jak na ko. 
mendę jeli propagować tę 
„kolłaborację* wszyscy naczel- 
ni publicyści z tamtej strony Re 
nu, Posłuchajmy jakiemi droga- 
mi kroczy ich rozumowanie, 


Jak w 1914 roku 


Przędewszystkiem wszyscy 
kzsodnie konstatują, że sytuacja 
jest bardzo ciężka, bodaj czy 
nie przypominająca atmostery 
1914 roku. Europa idzie ku 
ruinie, Podczas gdy Anglia wy- 
ciągnąwszy ze swego udziału w 
wojnie wszelkie możliwe korzy- 
ści, zamyka się w coraz CIAŚ 
niejszym kole egoizmu; podczas 
gdy Ameryka kondensuie się w. 
soebie | odgradzą się od reszty 
światła wszelkiemi  możliwemi 
murami: celnym, imigracyjnym 
itd, — kontynent europejski. 
rozkłada się w śmiertelnych tar 
ciach. Bałkany, jak Bałkany, 
wstrząsane są ciągłemi przewro | 
tami. Wiedeń kokietuje Wil- 
helmstrasse, aby się zlać w mi- 
łosnym Anschlussu. Węgry sto- 
ją w przededniu restauracji 
Habsburgów. Mussolini grozi 
„marszem na Zachód. drugi raz 
na wschód. A w tem całem to- 
warzystwie Niemcy wygrywają. 
na rozklekotanym klawikor- | 
dzie europejskim swoje własne | 
melodje, groźne to znów błagal | 
29, ale zawsze Skuteczne. 

I co w tem eaiem towarzv- 
twie ma począć Francja? Po- 
lityka Brejandowska, polityka 
lacarna, Hagi, Genewy naka- | 
zuje ustępstwa 


— 


+aprowadzić? Kiedy będzie ko 
niec tych koncesji? Kiedy ma- 
ja one przynieść owoce, i czy 
je wogóle przyniosą, Wspania- 
łamyślne opróżnienie Nadrenji 
pięć lat przed terminem nie 
przyniosło franeuzom nic wig- 
cej prócz rozczarowania. 


Paryż wyciąga dłoń 
do Berlina 


W tych warunkach politycy 
paryscy dochodzą do zgodnej 
konkluzji, że istnieje tylko jed- 
no wyjście z chaosu europej- 
skiego — mianowicie Ścisła 
przyjacielska współpraca Fran- 
cji i Niemiec. Tak, jak Niemey 
mylą się — pisze jeden z publi- 
eystów  nadsekwańskieh 
przypuszczając, że mogą przez 
flirt z Włochauń wyciągać dla 
siebie korzyści bez końca, tak 
samo Francja  pomyliłaby się 
ciężko. gdyby się spodziewała 
zapanowania tak pożądanego 
pokoju przez współpracę z in- 
nym narodem, niż z Niemca- 


mi (Słyszycie, co mówią w P'a-| 


ryżu?!) A dalej: „Jeśli Berlin 
wyobraża sobie, że po Spa, po 
planach Dawesa i Younga, po 
ewakuacji Nadrenji. wyciągnie 
nam jeszcze zagłębie Saary, Wy 
targuje mandaty kołonjalne, 
wyrwie korytarz gdański Pol- 
sce, postawi nas wobec 
Anschlussu, i jako jedyną kom- 
pensate da nam „Śmiech “pt 
sty“, — popełnia fatalny błąd; 
na to nie pójdziemy, Jeśli jed 
nak rząd Rzeszy zechce za- 
siąść z nami do wspólnego sło- 
łu i zlikwidować w bezpośred- 
niej rozmowie, z dobrą wolą, 
kwestje sporne, które nas dzie- 
lą — to prosimy". 


Gdy Francja i Niemey zjed: 


| nocza się — wszystkie kwestje 


zostaną uregulowane pomyśl- 
nie dla obu stron — piszą obee 
nie nad Sekwaną, 


Czy odpowiedź 

na wizytę Grandiego ? 

Skąd naraz ten wyłew przy* 
jaznych skłonności pod adre- 
sem Niemiec? Czy to ma być 
odpowiedź na wrogie demon- 
straeje nadreńczyków przeeiw- 
ko wojskom francuski i na 
akty teroru  wobee separaty- 
stów? 
ten nagły wylew czułości? Czy 
to czasem nie odpowiedź na wi- 
zytę Grandiego w Warszawie? 
Demokratyczną opinja polska 
nader niechętnie przyjęła zało- 
ty faszystowskiego ministra. 
który akurat przyjechał w od- 
wiedziny nad Wisłę w momen- 
cie, gdy stosunki między Pary- 
żem i Rzymem były mocno na- 
prężone. Quai d'Orsay nie mo- 
gło patrzeć spokojnie na te nit- 
bezpieczne czułości i odpowie- 
działo esłusem pod adresein 
Berlina, 

Może w tem jest trochę praw- 
dy, ale stanowczo nie cała, Prad 


Chyba nie, Wiee skad 


ską, aby miał to być jedynie 
sporadyczny  szach dyplonm::- 
tów. Prąd płynie słanowrza 


głębszym nurtem — trzeba się 
nad nim zastanowić. 


Dwa obozy Europy 


Aby dobrze zrozumieć praw- 
dziwe znaczenie tego, co się w» 
kół dzieje i ogarnąć całokszłałi 
zmian, których jesteśmy świad” 
kami, a niewatpliwie i jednym 
z obiektów, należy  przedr- 
wszystkiem rozwiać złudzenie, 
jakoby wszystko miało się naj- 
lepiej na tym najlepszym 26 
światów. i że jakoby pokój mt. 
gdy nie był bardziej pewny, 
niż dzisiaj. ; 

Prawda ma się zupełnie on- 
wrotnie, Europa eentralna znaj 
duże się w pełni kryzysu, jak 
| to zresztą wykazały ostatnie na 
|rady Małej Ententy. Od szere- 
| gu miesięcy rozgrywa się wście- 
kła partja dyplomatyczna, w 
której Francja, Włochy i Niem- 
| cy sa głównymi autorami, Euro 
pa est podzielona na dwa obo- 
zy: antyrewizionistów i rewizja 
nisłów. Oczywiście ośrodkiem, 
którego grupują sie 


| wokół 


wszyscy małkontenci, niezado- | rykański góruje 


starają się obeenie załagodzić, 
wywołały u nas fatalne wraże- 
nie. Na łamach prasy rozpoczę 
ła się, zazwyczaj niechętnie po: 
dejmowama, krytyka naszego 
sojuszu z Francja; przy tej 0 
kazji wiele gorzkich głów pa: 
dło pod adresem naszej przyja- 
ciółki. Oczywiście natychmiast 
zabrali głos zwolennicy usama 
dziclnienia polityki polskiei 

uniezależnienia iej od Paryża. 


Propozycje dla Berlina 
W pierwszym rzędzie należy 
zwrócić uwagę na artykuł sta- 
rego i konsekwentnego wroga 
przymierza z Francją p.Włady 
sława Studnickiego, Na łamach 
wileńskiego „Slowa“ odpowia- 
da p. Sauerweinowi, i zbijająe 
wszystkie jego punkty, wykazu 
je. że daleko wieksze korzyści 
miałyby Niemcy z norozumia 
nia z Polską, a nie z Francją, 
Oto jego interesujace argumen 
ty: i 
„Twierdzenie, że Franeja jest 
jedynem mocarstwent. 
może pomóc Niemcom pod 
względem finansowym jest nis- 
słuszne. Rynek pienieżny am» 
nad frantu- 


kłóca 


| woleni z obecnych granie i tra- | skim i kapitały amerykańskia 


kłatów, 
|zmienić za wszelką cenę 


przez inne państwa, 
„czujące się _ pokrzywdzonemi, 
| stanowią masę o poważnym 
ciężarze gatunkowym, Jest rze 
| czą jasną, że sprawa nie przed- 
stawiałaby się tak groźnie, gdy 
by nie owo naprężenie pomię- 
dzy Paryżem i Rzymem. Ono 
to powoduje, że z jednej strony 
| barykady widzimy Francję, 
|Polskę i Małą Ententę, z drn- 
giej zaś  Włoehy, Węgry, Au- 
strję i Bulgarję. Pośrodku pn» 


| magane 


między dwiema grupami, dle 
bliżej tej drugiej,  lawirują 
Niemcy. Zaś poza terenem 


wałki stają z wykrzywionemi 
twarzami John Bull i Wuj Sam. 


Korytarz gdański 


Ten układ sił jest wysoce nie 
wygodny dla Francji, która nie 
chee mieć obok siebie dyszące- 
go rewanżem sąsiada, I dlatego 
gotowa jest podjąć — jeśli nj- 
rzy dobrą wolę z przeciwnej 
strony — dyskusje mad wielkie 
mi problemami międzynarodo- 
wemi., Do tych oficjalna polity- 
|ka francuska zalicza: rozbroje 
(nie, Anschluss, mandaty kolo- 
njalne i... korytarz gdański, 
| które mogą zdaniem Paryża n- 
trzymać rozwiązanie na dro- 
dze pokojowej. 

Opinja polska jest pod tym 
(względem innego zdania. Jed- 
na z e€nuncjacji rządowych 
brzmi, że nie znajduje się ża- 
den rząd w Polsce, któryby za- 
akceptował jakiekolwiek zmia- 
ny granie na Pomorzu. To też 
ostatnie glosy, jakie przycho- 


| 


dla świętego | progermański zalał zbyt szero | dzą z Paryża, a których wraże- 


spokoju. Ale jąk daleko ma ta! ka fala Francję i prasę francu-| nie oficjalne koła francuskie 


| wiele mogłyby uzyskać,ale wspo | które może Niemeom 


pragnący je obalić i idą do Europy via Niemcv. 


Drugie twierdzenie. że Fran- 


jest Berlin. Niemcy szme nie | cia jest jedynem mocarstwem 


pomów 
przez układ przyjazny z Ame- 
ryką nie wylrzymuje krytyki. 
Ameryka nie zgadzą sie na 
stępstwa w wierzytełnościach 
udzielonych Francji, co hv re- 
koszetem zmniejszyło odszkode 
wania niemieckie, lecz odszko- 
dowania niemieckie ulegaia 
zmniejszeniu ze względu na 
zmianę stosunku sił odbywaja- 
cą się na korzyść Niemiec. Ten 
układ sił mógłby nastąpić w ra- 
zie powstania bloku Środkowa 
europejskiego. Blok ów iest ma 
żliwy tylko przy porozumieniu 
polsko - niemieckiem: 


3y- 


Porozumienie niemiecka-fran 
enskie konserwuje pewna za- 
leżność Niemiec od Francji. Pa 
rozumienie polsko _ niemieckie 
zupełnie je emaneypuje z nań 
wszelkiego nacisku ze strony 
Francji. 

Przy porozumieniu polsko - 
niemieckim wszelkie zbrojownie 
polskie zasilone siłami technics 
nemi i kapitałami niemieckieni 
moga być czynnikiem zupełnej 
emancypacji Niemiec. zatwecze 
nia wszelkich klauzul traktate- 


wych, służących Francji prze- 
ciwko Niemeom. 
Francuski publicysta na- 


szym kosztem chce dojść do po- 
rozumienia niemiecko - iran- 
cusxiego, ofiarowuje więc mo- 
żliwe ulgi komunikaeyjne z 
Prusami Wschodniemi. Otóż ni 
gi komunikacyjne zostały po- 
czynione przez Polske. Jeżeli 
są niedostateczne, Polska może 
udzieli jeszcze nowych, pragnie 
tylko zachować status guo te 
rytorjalne, zachować dostęp da 
Bałtyku przez Pomorze 


Dierta polska 
korzystniejsza 


„Jeżeli wypadnie  przelieyte 
wać się z Francją, co do kon- 
cesji í korzyści udzielonych 
Niemeom przez porozumienie 
z nimi, to Polską może z ła 
twością być górą. 

Przedewszystkiem Polska nit 
może być przeciwniczką 
Anschlussu, uznając go za ka- 
nieczność dziejową z jednej 
strony, za korzystne dła siebie 
przesunięcia środka ciężkości 
Niemiec z drugiej strony. Po- 
zatem Alzacja i Lotaryngia pa- 
siadają zmaczniejszą ilość bho- 
gactw naturalnych niż prowin: 
cje polskie odzyskane od Nie 
miec, nie wyłączające Śląska, 

Oferta polska może iść dalej 
od oferty francuskiej i być dla 
Niemiec korzystniejszą. Nie 
sprzeciwia Się ona  Interewm 
Polski, umożliwiające jej przy 
pomocy Niemiec i amerykań- 
skiego kapitału. który przyj: 
dzie wraz z porozumieniem 2 
Niemeami dokonywania wszel- 
kich inwestycji kolejowych, ke 
nałowych i elektryfikaeyjnych. 
inwestycji, które dadzą moc: 
niejszą pozycje w międzynaro: 
dowej walce o byt i ustosunko- 
wznie sią w stosunku nawet du 
Niemiec korzystniejsze od oœ 
beenego*, 


Bądźmy czujni! 


Oczywiście wszystko to mia- 
łoby cechy realne, gdyby Po! 
ska była w stanie prowadzić 
całkowicie samodzielną polity- 
kę, oraz gdyby sojuszników 
można było zmieniać z dnia na 
dzień, stosownie do konjunkiu 
ry. Fak jednak nie jest, Polska 
od pierwszej chwili odzyskania 
niepodległości znalazła się w ar 
bicie polityki francuskiej i do 

dzisiejszego dnia wiernie w 
| niej trwa. Ostatnie enunejacje 
paryskie niezawodnie zostaną 
wszechstronnie wyjaśnione w 
drodze wspólnych rozmów, 
gdyż w Paryżu debrze rozumie 
ia. iż wszelkie narzucanie nam 
zmian terytorialnyen może wy- 
wołać niebezpieczny pożar. Mi- 
mo to ostatnie metamoęiozy I 
przesunięcia w polityce ewro- 
pejskiej należy śledzić bacznie, 
aby z nich nie wyskoczyło cof 
niespodziewanego. niekorzyst- 
nego dla nas į dla naszych gru- 
nie. Akeja niemiecka nie spe- 
czywa i przyszykuje nam jesz: 
eze ena niejedna gorzką pł 
guikę, 


J. P. 


OODOOCODOOODODOODOCOOCOOŁ 
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Specjalista chorób skórnych 
wenerycznych i moczopłeiowych 
leczenie światłem, badanie krwi 
i wydzielin 
Andrzeja 5.telef. 159-40 
Przyjmuje od 8—11i *'od 5—9 wieaz 


w niedziele i święta od 9—1 
Oddzielna poczekalnia dla pań 
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OSTATNI AKT TRAGEDJI W 


Dziesiątki tysięcy ludzi przybyło na pogrzeb 151 ofiar katastrofy w kopalni węgla. 


NEURODE 


Jak Polska długa i szeroka... 


Poranienie sędziego 
przez skazaną 
Krzyż metalowy pękł 

Z Warszawy donoszą: 

Wezoraj o godzinie 10 rano w 
sądzie 16 okręgu przy ul. Nowy 
Świat 16 odbywała się sprawa 
Władysławy Marczewskiej, oskar- 
tonej o kradzież zegarka. 


Gdy zędzia Dębicki ogłosił wy- | 


rok skazujący Marczewską na 6 
miesięcy więzienia z zaliczeniem 
aresztu prewencyjnego, podsądna 
chwyciła ze stołu ciężki krzyż 
metalowy i uderzyła nim w głowę 
sędziego. 

Uderzenie było ,tak Silne, że 
krzyż pękł. Sedzia odniósł ciężką 
ramę. Pierwszej pomocy udzielił 
sędziemu Dębickiemu lekarz pogo- 
towiam 

Władysława Marczewska ukra- 
dia zegarek pewnemu  monterowi. 
Gdy ten sznkał jej ua Nowym 
Świecie, Marczewska schroniła. się 
do policji powiatowej, gdzie za- 
meldowała, że 

srześladuje ją jakiś mężczyzna. 

Zrobiła to celem odwrócenia od 
Riebia uwagi. 

"Tymczasem poszkodowany mon 
ter zgłosił się do 18 komisarjatn i 
zameldował o kradzieży. 

Przy rewizji 
znaleziono w ubraniu Marczewskiej 

zegarek, 

Złodziejkę osadzono w areszcie, 
gdzie przebywała do rozprawy, to 
jest do- wczoraj, 


Wywiaowea 
zastrzelił gazesiarza 


Ohydna zemsta 
za skargę 


Z Warszawy donoszą: 


Wywiadowca warszawskiego u- 
rzędu śledczego, Jan Nachtman, 
był niedawno delegowany w spra- 
wach służbowych do Wołomina. 

Po wyjściu z pociągu p. Nacht- 
mam chciał kupić gazetę od 20-let- 
niego Jana Lubowieckiego. Zdawa 
toby się, Że nabycie gazety jest 
bardzo prostą tranzakcją handlo- 
wą. Tymczasem dla p. Nachtmana 
nie była to wcale prosta tranzak- 


cja. Wystarczyła zupełnie do wy- 
wołania awantury i 
dotkliwego pobicia Lubowiec- 
kiego 
i jego dwuch kolegów. 

Chłopcy wezwali policjanta i za 
żądali wylegitymowania Nachtma- 
na i spisania protokułu. Następmie 

wnieśli skargę © pobicie 
do miejscowego sądu i do prokura- 
tora. a uj 

W dniu wczórajszym wieczorem 
znów przybył do Wołomina wywia 
dowca Nachtman. 

Wyszukał wzrokiem  Lubowiec- 
kiego. Skinął na chłopaka gestem 
monarszym i kazał mu iść za sobą 
do ogólnej ubikacji stacyjnej. 

Tam 

wymierzył Lubowieckiemu 
dwa potężne policzki, 

— Ja wam dam. łajdaki, skargi 
i sądy! — wrzasnął przytem i do- 
był rewolweru. 

Strzelił. Kula przebiła Lubo- 
wieckiemu lewy bok i wyszła pra- 
wym. 

Chłopak w kilka minut później 

skonał. 

Bostjalski wywiadowca wyszedł 
szybkim krokiem z ubikacji. Opmś- 
cił stację i schronił się do restaura 
cji Kowalczykowej przy w. War- 
szawskiej, 

Niecny czyn Nachtmana wywo- 


łał niebywałe oburzenie puhlicz- 
ności. 
Przed restauracją zebrał się 


tlum, który 

chciał złinczować Nachtmana. 

Uchronił go jednak od tego ko- 
mendant miejscowego posterunku 
policji, przodownik Adam Sosiń- 
ski. 

Nachtmana aresztowano i ode- 
słano do dyspozycji władz sądo- 
wych w Warszawie. 

Zabity Jan Lubowiecki był je- 
dynym żywicielem swojej rodziny, 
składającej się z ojca - kaleki, sta 
rej matki i trzech sióstr. 


Lyniczny zbrodniarz 


Po dokonanym mordzie 
pojechał z rodziną na 
s majówkę 
Z Warszawy donoszą: 
Z niezwykłą energją prowadzo- 
ne przez rząd śledczy i sędziego 


śledczego p. Knolla śledztwo w 
sprawie ohydnego mordu przy ul. 
Ceglanej nr. 9, ofiarą którego pa- 
dła ś. p. Franciszka Milewska, słu 


dałę. zostało już ukończone. 


ustalono, że Gurdała, stolarz z za- 
wodu, chodził po parkach i ogro- 
dach miejskich, gdzie 
poznawał różne dziewczęta. 
Specjalnem upodobaniem zbrod- 
niarza cieszyły się służące, zatrud- 
nione u zamożnych pracodawców, 
o czem Świadczy zmaleziona pod- 
czas rewizji kartka, zawierająca 
spis sześciu nazwisk j adresów 
różnych służących. 
Wszystkie wymienione w spisie 
tym osoby zostały przez władze 
śledcze przesłuchane. Z zeznań ich 
wynika, że Gurdała zawierał z 
niemi znajomości w niewyraźnych 
celach. > ! 
Każdemu dziewczęciu obiecywał 
ożenek, 
pragnąc zdobyć sobie jego zaufa- 


nie. ł 


Niewiadomo jaki byłby los wy- 
mienionych kobiet, gdyby po mor- 
dzie przy uli. Ceglanej zbrodniarz 
nie został aresztowany. Nawet w 
chwili aresztowania  Gurdała. nie 
stracił nic z bezczelnego tupetu, 
początkowo wypierając się swej 
znajomości ze ś. p. Milewską. — 
Przyciśmięty jednak do muru w 
ogniu krzyżowych pytań  zbrod- 
niarz 
przyznał się do popełnienia mordu, 
opowiadając, że dokonał tego, ĉa- 
łując Milewską w usta. jednocześ- 
rie zaś dusząc rękami jej szyję: 

Po popełnionej zbrodni Gurda- 
ła, dokonawszy  powierzchownego 
rabunku w mieszkaniu Cukierma- 
nów 

poszedf na drugie spotkanie, 
które naznaczył sobie z inną dziew 
czyną w ogrodzie Krasińskich. Po 
półgodzinnej rozmowie Gurdała po 
jechał do Mokotowa, przyszedł do 
mieszkania i przebrawszy Się, udał 
się wraz 

z całą rodziną na majówkę na 

Bielany, 

Następne dni, jak opowiada cy- 

nicznie morderca, pędził na bez- 


żąca u państwa Cukiermanów, za 
mordowana przez Stanisława. Gur- 


W toku drobiazgowego śledztwa 


miejskich. W dniu. w którym go 
aresztowano, Gurdała miał wyje- 
chać z Warszawy do rodziny na 
wieś. 


Wzajemne samo- 
bójstwo 
na ulicy Warszawy 


Warsz, koresp. „Glosu Poranne- 
go* (Fr.) telefonuje: 

Wczoraj wieczorem na rogu uli- 
cy Smoczej i Dzielnej padły z 
przejeżdżającej taksówki dwa 
strzafy. Po zatrzymaniu auta oka- 
zało się, że dwaj pasażerowie Hen 
ryk Oswald (lat 20) f Tadeusz 
Markiewicz (lat 20), obydwaj rze- 
mieśłnicy, strzelali do siebie w ce- 
lach samobójczych. Ohbydwuch w 
stanie bardzo ciężkim przewiezio- 
no do szpitala, gdzie Oswald zmarł 
nie odzyskawszy przytomności. 

Przyczyny podwójnego samobój- 
stwa nie udało się dotychczas u- 
stalić, 

s... s 

Warsz, koresp. „Głosu Poranne- 
go“ (Fr.) telefonuje: 

W mieszkaniu własnem przy ul. 
ks. Skorupki 14 popełniła wczoraj 
samobójstwo 60-ietnia nauczyciel- 
ka, Stanisława Przesmycka. Zwło- 
ki przewieziono do kostnicy. 


Upadek feafrów 
stołecznych 


Warsz. koresp. „Głosu Poranne- 
go* (Fr.) telefonuje: 

Jedno ze stołecznych pism wie- 
czorowych podaje wiadomość, że 
wskutek remontu teatru Letniego 
farsidło „Ciotka Karola“ będzie 
grane na scenie teatru Wielkiego. 
Pismo przypomina równocześnie 
głos *kierownika literackiego te- 
atrów miejskich, p, Zawistówskie- 
go, który na zarzuty czynione 
mu z powodu wystawienia „Nie- 
bieskiego lisa* w teatrze Narodo- 
wym, odpowiedział: 

— Przecież nie wystawię tutaj 
„Ciotki Karola“! 


Rozruchy w więzieniu 


Z Równs donoszą: 


Więźniowie tutejszego  wie- 


troskiej zabawie w knajpach pod- | zjienia wywołali awantury w po 


szczególnych swoich celach. bie 
jąc szyby i wałąc w kraty. Przy 
wołana straż pożarna jednym 
tylko strumieniem wody awan- 
tury zlikwidowała. Przyczyną 
tych zajść były nieporozumie- 
nia między sobą, dowcipnisie 
twierdzą, że domagali się oni 
od b, przedsiębiorcy awtobuso- 
wego, „hrabiego“ Grabowskie- 
go, siedzącego razem z nimi. u 
ruchomienia autobusów, bo 
jest im za daleko chodzić 
przesłuchania. 


Krwawy epilog 
sporu o wspólny spadek 


Z Wilna donoszą: Na drodze z 
Jaszun do Turgiel zabity został 
kilku uderzeniami drągiem Justyn 
Hermanowicz ze wsi Dolnówka 
gminy turgielzkiej, 

Sprawcami zabójstwa byli syn 

i brat Hermanowicza, 


którzy wracali z nim z sądu w 
Jaszunach, gdzie toczył się proceB 
w sprawie podziałn schedy, do któ 
rej wszyscy trzej pretendowa/ 

Spraweów mordu aresztowano, 


Areszfowanie p. Bu- 


riana 
za podstępną niewy-= 
płacalność 


Warsz, kor. „Głosu Poranne 
go“ (Fr.) telefonuje: 


Sensacją dnia w Warszawie 
jest osadzenie w areszcie zna- 
nego drukarza i wydawcy, Ja- 
na Buriana, Aresztowanie na: 
stąpiło naskutek decyzji sądu 
okręgowego w rezultacie wiel- 
kiej ilości zgłaszających się wie 
rzycieli, wśród których znajdu- 
je się szereg wybitnych litera- 
tów. 


Pan Burian sprzedał podobno 
swoją drukarnię i nie chciał z 
uzyskanej ze sprzedaży sumy 
zaspokojć pretensji wierzycieli 


Sprawa ma pikantny posmak 
ponieważ p. Burian był prawą 
ręką pułk. Koca i pośredniczył 
przy nabywaniu dla „Gazety 
Połskiej* własnej drukarni 
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Osobiste 


W dróu wczorajszym powrócił z 
żrlopu wypoczynkowego wicewoje 
woda łódzki dr. Rożniecki i objął 
urzędowanie. 


NOMINACJE W SĄDOWNIC- 
YWIE. Jak się dowiadujemy sẹ- 
dzia sądu powiatowego Jan Raś 
mianowany został sędzią sądu 0- 
kręgowego w Łodzi. 


6 MILJ. 200 TYS. ZŁOTYCH 
NA BUDOWNICTWO ŁÓDZKIE. 
Jak nas informują, ministerstwo 
skarbu przeznaczyło ogółem na ce 
le budowlane na rok 1930 56 miljo 
nów złotych, w czem dla Łodzi 
przewidziano 6,200,000 złotych. 

Zaznaczyć należy, iż mimo bar- 
dzo spóźnionej pory, jeżeli idzie o 
sezon budowlany, kredyty przy- 
dzielone Łodzi nie zostały jeszcze 
dotychczas rozdzielone, co spowo- 
duje, iż Łódź nie będzie w stanie 
całkowicie z pomocy rządu w roku 
bieżącym skorzystać. Opieszałość 
w rozdawnictwie kredytów, wobec 
zbyt przewlekłej procedury, jest 
najwiekszym wrogiem zażegnania 
klęski głodu mieszkaniowego w 
Łodzi. 


NOWY NACZELNIK PRACY I 
OPIEKI SPOŁECZNEJ. W dniu 
wczorajszym objął wydział pracy 
i opieki społecznej 'w urzędzie wo- 
jewódzkim w Łodzi p. Jagiełło, do 
tychczasowy naczelnik tego wy- 
działu w województwie. poleskiem. 
Bezpośrednio po objęciu tego wy- 
działu p. Jagiełło wyjechał na ur- 


CENNIK PŁAC ROBOTNIKÓW 
CERAMICZNYCH. Do okręgowego 
inspektora pracy zgłosiła się dele- 
gacja robotników cegielń w spra- 
wie ustalenia płacy na rok 1980. 

W sprawie tej inspektor zwołu- 
je wspólną konferencję przedstawi 
cjeli związku s przedstawicielami 
właścicieli cegielń na poniedziałek 
dnia 21 bm. celem ustalenia nowe- 
jo cennika płac i warunków pracy 
tobotników ceramicznych. 


ODROCZONA KONFERENCJA. 
Wczoraj do urzędu wojewódzkiego 
zgłosiła się delegacja robotników 
w sprawie zatrudnienia przez magi 
strat bezrobotnych z cegielń miej- 
skich ma Polesiu Konstantynow- 
kiem, 

Ponieważ p. wojewoda byi zaję- 
ty, delegacja zamówiona została 
na dziś 1 odbędzie konferencję z 
wicewojewodą dr. Rożnieckim. 


PESTKI NA ASFALCIE. Nie- 
chlujni obywatele rzucają pestki z 
wiśni na chodnik, a często i na jez 
dnię asfaltową, co zagraża bezpie- 
czeństwa przechodniów. Władze 
policyjne będą zwracać uwagę, by 
niedopuszczać do tej karygodnej 
lekkomyślności i winni zarzucania 
jezdni lub chodników odpadkami, 
karani będą mandatami karnemi. 


NOCNE DYŻURY APTEK. Dziś 
w nocy dyżurują następujące apte 
ki: N. Epsteina (Piotrkowska 225); 
M. Bartoszewskiego (Piotrkowska 
95); M. Rozenbluma. (Cegielniana 
12); Sukc. Gorfeina (Wschodnia 
54); J. Koprowskiego (Nowomiej- 
ska 15). 


Dr. med. 


HELLER 


Choroby skórne i weneryczne 
UL. NAWROT 2 
TELEFON 1790-869 
Pzsyjmuje do 10 r. i od 4—8 wiscr 
w niedsielę od 14—2 po połndnia 
Dla pań spec. od godz. 4—5 
po poł. dla nienamośnych 
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Wii he KEÓdŹ mie załamie się! 


Optymistyczne wynurzenia p. wojewody Jaszczołta 


Korzystając z obecności pana wo 
jewody Jaszczołta w Warszawie 
zwrócono się do niego z prośbą o 
udzielenie kilku słów w sprawie sy- 
tuacji na rynku łódzkim w chwili 
obecnej. P. wojewoda, doskonały 
znawca rynku łódzkiego, ujmuje 
sytuację pod kątem widzenia opty- 
mistycznym. 

— Jest rzeczą ciekawą, że do- 
tychczas jeszcze, pomimo że po- 
przednie lata wykazywały inaczej, 
trwa w dalszym ciągu fabrykacja 
letnich artykułów. Perkaliki i jed- 
wabne materjały wyrabiane są na 
zapotrzebowanie rynku wewnętrz- 
nego. Nie ulega wątpliwości, że 
warunki klimatyczne, gorące trwa- 
łe lato, przedłużyły okres fabryka- 
cji letnich artykułów. W lipcu, a 
nawet już w czerwcu lat poprzed- 
nich fabrykowano już artykuły zi- 
mowe. W roku bieżącym fabryka- 
cja zimowego towaru zacznie się 
nieco później, co przyczyni się nie- 
wątpliwie do powiększenia dni ro- 
boczych w okresie tegorocznym. — 
Należy także zaznączyć, że kryzys 
który niewątpliwie w pierwszym 
rzędzie odbił się na Łodzi miał swo 
je dobre strony: nastąpiło oczysz- 
czenie powietrza, nastąpiła pewna 
sanacja stosunków na rynku łódz- 
kim, który w okresie przed kryzy- 
sem był stanowczo niezdrowy. Kar 
telizacja wielkiego przemysłu do- 
prowadziła do tego, Że zakłady 
przemysłowe nie przygotowują to- 
waru na zapas, byle go mieć wię- 


cej niż konkurent, a tylko odpowie 
dnio do obstalunków, do zapotrze- 
bowania, W ten sposób fabrykant 
nie jest zależny od każdego odbior 
cy, może wybierać mocniejszych — 
i nie toleruje znanych wekselków o 
nieskończonych terminach. Małe 
warsztaty, które wciągały produk- 
cję łódzką do nienormalnego trak- 
towania kwestji kredytu upadają i 
znikną, 


— Na zapytanie w sprawie wy- 
wozu odpowiem, że ostatnio wy- 
wóz nieco zmalał. Objaśnia się to 


pokrywaniem zapotrzebowania na 
rynku wewnętrznym, jednak naj- 
ważniejszym, zaniedbał nieco spra- 
wę wywozu. Pozatem należy za- 
znaczyć, że jeśli chodzi o wywóz 
do Sowietów, to Łódź z trudem mo 
że zgodzić się na warunki kupna 
wysuwane przez Sowiety, Warunki 
te są zupełnie nieodpowiednie, 


— Mogę jedno powiedzieć, koń- 
czy p. wojewoda, że Łódź należy 
do najruchliwszych miast Europy 
i że żaden kryzys nie położy tego 
miasta. Bądźmy ufni w przyszłość: 


właściwie tem, że przemysł zajęty toas nie załamie się. 


Kąpanie dzieci robotniczych 


we wzorowym żłobku przy jednej z fabryk monopolu tytoniowego. 


(o się dzieje w Tomaszowie? 


(Telefonem od specjalnego korespondenta „Głosu Porannego") 


Dalszy wzrosi 
bezrobocia 


Ubiegły dwutygodniowy okres 
wykazywał znaczny spadek bezro- 
bocia na terenie ekspozytury P. U. 
P. P., w tygodniu 5.VII — 11.VII 
1930 r. w dalszym ciągu notuje się 
wzrost o 77 osób. Ogólna liczba 
bezrobotnych wynosi obecnie 3895. 


Z zasiłków korzystało 834 bezra 
botnych, w tem 781 z zasiłku usta- 
wowego z funduszy bezrobocia i 53 
z zasiłku z PUPP. 


Dworzec kolejowy 
w Spale 


W ubiegłym tygodniu wykończo- 
ny został dworzec kolejowy w Spa 
le, ną poświęceniu którego był p> 
Prezydent Rzplitej 


Po uroczystości robotnicy w licz 
bie 19, którzy byli zatrudnieni przy 
budowie dworca, zwrócili się do 
Prezydenta z prośbą o udzielenie 
im jakiejkolwiek pracy, gdyż pozo 
stali obecnie bez środków do ży- 
cia, P. Prezydent przyrzekł robotni 
kom poparcie i po pół godzinie 
przesłał bezrobotnym przez swego 
adjutanta p. kpt. Ropelewskiego 
zł. 1,000.— 


Miasto protestów 


Zdawałoby się, że po tak dfugo- 
trwałym okresie kryzysu tala pro- 
testów jeśli nie ulegnie stałemu 
spadkowi, to chociaż pozostanie na 
poziomie miesiąca poprzedniego. 
Przeprowadzona jednak statystyka 
wykazuje sprawy wręcz przeciwne, 
świadczące o dalszym  wzmaganiu 
się kryzysu. 

W czerwcu Tomaszów zaprote- 
stował 1498 sztuk weksli krajo- 


wych na ogólną sumę zł. 259,741,47 
oraz 7 zagranicznych na sumę zł. 
3,950,62. 

Przeciętna więc suma weksla za- 
protestowanego wynosiła zł. 175.— 

W porównaniu z miesiącem ma- 
jem ilość zaprotestowanych weksli 
zmalała o 452 sztuki, gdy nato- 
miast suma, na jaką były wystawio 
ne wzrosła o zł. 97,411,16 (w maju 
— 1957 szt. protestów na sumę 
zł. 166,280,93). 


Ten, który skradł 
rower - 


W roku 1927 zgłosił się do za- 
kładu  ślusarsko - mechanicznego 
Franciszka Cierpikowskiego jakiś 
osobnik, cheąc wypożyczyć na 2 
godziny rower. Właściciel zakładu 
wydał mu takowy, biorąc jednak 
w zastaw dowód osobisty. 

Jegomość ten nie zjawii się wię- 


cej z rowerem, gdyż dowód oso- 
bisty był mu zbyteczny, jako sfał- 
szowany. Dopiero wczoraj Cierpi- 
kowski przypadkowo poznał w ma- 
gistracie złodzieja, którego kazał 
aresztować. 

Złodziejem okazał się Rutkie- 
wicz Władysław, 


Ujęcie złodzieja 
kolejowego 


Wczoraj ujęty został przez 
policję  tomaszowską niejaki 
Mazer Teodor (Zgorzelicka 47) 
poszukiwany od dłuższego cza- 
su przez posterumek P, P. stacji 
Łódź - Kaliska za dokonamie 
całego szeregu kradzieży kole 
jowych. 

Mazera oddano do dyspozv 
cji sądu. z 


Nowecechy probierczi 


na wyrobach z metali 
szlachetnych 


Jak nas informują wkrótce 
wejdzie w życie rozporządzenie 
ministerstwa przemysłu i handlu, 
ustalające nowe cechy  probiercze 
dla wyrobów z metali szlachetnych 

Jak dotąd istnieje w Polsce 50 
różnorodnych cech na złote i srebr- 
ne przedmioty. Obecnie liczba 
cech zredukowana będzie do 17. 

W zależności od metalu, z które 
go wykonany zosta; odnośny wy- 
rób, posiadać on będzie głowę ry- 
cerza lub kobiety, z cyfrą 1, 2, 3. 


Tak więc wyroby złote oznaczo- 
ne będą głową rycerza i cytrą 1 
przy oznaczaniu 0,96 próby, cyfrą 
— 2 przy oznaczeniu 0,75 próby, 
cyfrą 3 — przy oznaczeniu 0,583 
próby. 

Wyroby ze srebra posiadać będą 
cechę z podobizną głowy kobiecej, 
oraz cyfrą 1 — dla oznaczenia 0,94 
próby, 2 — dla 0,875 próby i 3 — 
0,80 próby. 

Pozatem ustalono cechy wwozo 
we, cechy zegarkowe krajowe, ce- 
chy lomhardowe (mianowicie gto- 
wa sowy), które wybijane będą 
obok właściwych przepisanych 
cech probierczych, ta wyrobach, 
dostarczonych z instytucji zastawo 
wych. Tak więc kosztowność, któ- 
ra raz byla zastawiona, o ile będzie 
oddana do oceny — będzie cecho. 
wana jako przedmiot zastawiony. 


(a) 
| | ALKADAJKAAAJ 


Dźwiękowy Kinoteatr 


„CAPITOL“ 


Dziś i dni następnych | 


Wiecznie młody i uwodzicielski 


JOHN GILBERTI 


z czarująco piękną 


ALMA RUBENS 


w dramacie erotycznym 
wg. rozgłośnej powieści 
Jakóba Wassermana p. t. 


° | e 
Film Śpiewno-dźwiękowy. 


Reżyserji Victora Sjóstróma 


Ponadto: 


DECLEOR ASE E E Swiatowei siawy śpie: 


Świadeciwo pracy 


Czy pracodawca obowiązany jest zawsze je wydać 


W myśl art. 24 ustawy 0 umo- 
wie o pracę pracowników umysło- 
wych, pracodawca winien na żąda- 
nie pracownika zwrócić mu na- 
tychmiast wszystkie świadectwa, 
znajdujące się u pracodawcy w 
przechowaniu.  Pracodąwca jest 
również obowiązany na żądanie 
pracownika wydać mu niezwłocz- 
nie, a w każdym razie nie później, 
niż w ciągu miesiąca od daty żą- 
dania, świadectwo co do czasu 
trwania pracy i rodzaju zatrudnie- 
nia pracownika. 

Pracodawcy nie wolno umiesz- 
czać w świadectwie żadnych zna- 
ków, ani uwag, mogących utrudnić 
pracownikowi uzyskanie nowego 


stanowiska. Co się stanie jednak 
wówczas, gdy pracodawca mimo 
tak wyraźnego tekstu prawa, żąda- 
nego świadectwa nie wyda? Pra- 
cownik ma wówczas dwie drogi: 1) 
zrobić doniesienie karne do imspek- 
tora pracy, który może ukarać pra- 
codawcę grzywną do 500 złotych, 
lub 2) wystąpić z powództwem do 
sądu pracy o zobowiązanie praco- 
dawcy do wydania zaświadczenia 
w ciągu dni, powiedzmy, ,3-ch, li- 
cząc od daty doręczenia nakazu 
egzekucyjnego przez komornika, 
przyczem może żądać, aby oporny 
pracodawca płacił 100 zł. grzywny 
za każdy dzień zwłoki w wydaniu 
świadectwa, 


wak TITTA RUFO jako 
FIGARO a Opery „CGWRU- 
LIK SEWILLSKI" 


Ceny miejsc w sezonie letnim 
zł. 4— i £50 


Początek w dni powszednie 4.36 
w sob., miedz. i święta o zę 


909690009 9*> 
DR. 


st. Bibergal 


MONIUSZKI 11 
TELEFON 163-22 


Choroby skórne i weneryczne, 
elektroterap]a 
Przyjmuje od 8—10 i od 5—8 w. 
w niedz. od 10 12. 
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wyrazy współczucia składają 
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P. Drowi Zygmuntowi Rakowskiemu z powodu zgonu 


b. p. OJCA 


Dyrekcja i Urzędnicy 


THE ROYAL MAIL LINE 


16.V11. — GŁOB PORANNY — 1930 


= 


fransporf pończoch zaginął 


ma stacji kolejowej Wiino—osobowe 


„Wydał“ 


Przed paru tygodniami jędna | my ,„Sukcesorowie Adolfa Grej- 
z większych fabryk pończoszni- | licha“ w Aleksandrowie nade- 
czych w Aleksandrowie nale-| szła i została wydana odbiorcy 
żąca do sukcesorów Adolfa Grej| Dla stacji kolejowej, odbior- 
licha, nadała większą przesyłke | cą miał być wileński 
pończoch, 


go bezprawnie magazynier 


oddział | zwłocznie aresztowany 
za pośrednictwem | Banku Związku Spółek Zarob-| dzoeny w więzieniu do dyspozy- 


nieznanej osobie 


Mimo energicznych poszuki- 
wań. wskazanej przez magazy- 
niera osoby nie zdołano odna- 
leźć. Magazynier został bez. 
i osa- 


Ekspedycyjnego Domu Handla- | kowych, a ponieważ bank przę cji sędziego Śledczego. 


wego w Łodzi, do Banku Związ | syłki nie otrzymał, przeprowa: 
ku Spółek Zarobkowych w Wil-|dzono szczegółowe śledztwo, 
nie, dla doręczenia transpartu, które dało wyniki rewelacyjne. 
odbiorcy, który miał wylegiły: | Jak się okazało, przesyłkę 
mować się nadesłanym  przez| wydał — pominąwszy wszelkie 
firmę sukcesorów Grejlicha 1i-| prawidła obowiązującej proce 
stem frachtowym i uiścić należ.| dury — magazynier kolejowy 
ność za transport w kwocie! stacjł Wilno - osobowe, niejaki 
20.500 złotych. Waga przesła | Klaser. który „zgubił* dowodv 
nych do Wilna pończoch wvno.-| wydania owej przesyłki. Przy: 
siła blisko 500 kilogramów ciśnięty do muru magazynier 

Bank Związku Spółek Zarah zeznał, że wydał cały transpor) 
kowych, oddział w Wilnie, na- 
ciskany przez firmę wvsyłają- 
cą. kilkakroć interwenjował na 
stacji kolejowej, gdzie się wresz 
cle okazało, iż. przesyłka z fir 


Z EE E 
RY 


W dniu wczorajszym na ławie 
j oskarżonych sądu okręgowego w 
Łodzi zasladła, 18-letnia Józefa 
Kowalczykówna, oskarżona o za- 
mordowanie swojego ojca Rozpra- 
wie przewodniczył sędzia Arnold, 
w asystencji s. o. Łozińskiego i Mu 
jewa. Oskarżał prokurator Deczyń- 
ski. Broniła oskarżoną adw. Romle 
rowa. Szczegóły zbrodni popełnio- 
nej przez Kowalczykównę przedsta 
wiają się następująco: 

W domu przy ul. Marysińskiej 
Nr. 8 mieszkała rodzina Kowalczy- 
ków, składająca się z ojca Józefa, 
matki Franciszki i córki 18-letniej 
Józefy. 

Pożycie małżeńskie Kowalłczy- 
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Kalendarz dobrej gospodyni... 


LIPIEC 


poziomki, truskawki, róże, cze- 
reśnie, maliny. agrest i morele. 
Roblć konfitury i soki — słodkie, 
mocne, trwałe — i dużo. Musi 
starczyć na cały rak. Spiżarnia, 
puste słoje i butelki czekają ... 


Przypominamy sezon smażenia kon- 


fitur, soków, kompotów z truskawek, | ków było jaknajgorsze. 
czereśni, poziomek, róż, agrestu, ma- 
lin, porzeczek, moreli, 


W domu stale były awantury, a 
to z tego powodu, że Kowalczyk 
sprowadzał do domu kobiety lek- 
kiego prowadzenia się i urządzał z 


Znów katastrofa autobusowa 


25 osób ciężko i lekko rannych 


Już druga w ciągu 7 dni ka-| Wszyscy doznali lżejszych 
fastrofą autobusowa zdarzyła lub cięższych obrażeń i 5 osób 
się na linji Łódź— Sieradz pod musiano umieścić w szpitalu 
Złoczewem. sieradzkim 

Autobus, w którym znajdo. Policja powiatowa w Siera- 
walo się 25 osób wpadł do ro |dzu prowadzi energiczne do- 
wu i rozbił się, grzebiąc pod| chodzenie celem ustalenła przy 
szczątkami pasażerów czyny katastrofy. (bl 


_ 


' Dwa tygodnie aresztu 


za sprzeniewierzenie 500 złotych 


W qniu wczorajszym sąd 0-| wnej firmy warszawskiej. 

kręgowy w Łodzi rozpatrywał Obronę wnosili mecenasi P. 
sprawę jednego z adwokatów, | Kon i Kobyliński. 
p. W. S. oskarżonego o przy-, Po przesłuchaniu Świadków 
właszezenie 500 złotych na szko | sąd skazał oskarżonego na dwa 
dẹ klijentów, a mianowicie firm | tygodnie bezwzględnego aresz- 
łódzkieh, w imieniu których | tu. Obrońcy zapowiedzieli wnie 
występował przy upadłości pe-|sienie apelacji. (p) 


wisien i £ p. 


| sprawie 
pończoch niejakiej Klaserowej, | skrzyń pończoch 
nie krewnej — jak oświadczył. | są z całą energia. 


Jak słychać, na słacji Wilno- 
osobowe niejednokrotnie inż 
miały miejsce wypadki zaginię 
cia przesyłek, przyczem podej- 
rzewane były różne osoby, naj- 
częściej załogi pociągów, które 
nadchodziły do Wilna. Jak o- 


Panu K. Walczakowi 


z powodu śmierci 


oraz Rodzinie 


Jadwigi. Walczakowej 


składa wyrazy szczerego współczucia 


3485 


Drogiemu Szefowi p. ign. Montagowi wspólwłaścicie- 
lowi firmy H. Przedborski i S-ka z powodu zgonu Ojęs Jego 


P. 


Norberia 


składa wyrazy głębokiego współczucia 


PERSONEL 
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firmy H. Przedborski i 3-ka 


Jals jesi naprawde 


na przystanku kolejowym w Żakowicach 


W związku z pewnemi atakami, 


hecnie przypuszczaają, sprawcą | które ukazały się w jednem z pism 


różnego rodzaju 
klaser. 
Szczególowe dochodzenie w 
zaginionych siedmiu 
prowadzone 


„Mamo zabiłam ojca* 


niemi orgje, nie krępując sie żony i 
córki. 


Pozatem cały zarobek uzyskiwa 
ny z prowadzenia warsztatu stolar- 
skiego przepijał, 


W pierwszych dniach stycznia 
Kowalczykowa wyjechała na wieś 
do krewnych, Pozbywszy się w 
ten sposób żony Kowalczyk począł 
codziennie sprowadzać do mieszka 
nia prostytutki i utrzymywał z nie- 
mi stosunki w obecności córki. 

Wkońcu Kowalczyk zaraził się 
chorobą weneryczną. > 

W pierwszych dniach lutego pew 
nej nocy Kowalczyk przyszedłszy 
do domu w stanie zupełnie nietrze- 
źwym usiłował zniewolić córkę, ta 
jednak stawiała mu opór. 

W połowie lutego wróciła do Ło 
dzi Kowalczykowa. Nie zmieniło to 
jednak sytuacji w domu. 

W dniu 23 lutego, podczas liba- 
cji jaka miała miejsce w domu 
Kowalczyków, Kawalczyk kazał 
córce swojej strzelać do celu z re- 
wolweru. 

W dwa dni później Kowalczyk 
oświadczył w warsztacie, że musi 
zabić żonę i córkę, gdyż znudziło 
mu się takie życie. 

Przerażony czeladnik pobiegł co 
tchu do Kowalczykowej i opowie- 
dział jej o strasznym planie Kowal 
czyka. 

Tegoż dnia wieczorem Kowal- 
czyk wrócił do domu w stanie zu- 
pełnie pijanym. Zaraz na wstępie 
zrobił awanturę, a następnie udo- 
bruchawszy się trochę kazał eórce 
pójść do apteki po lekarstwo dla 
siebie. Zamiast córki, która leżała 
już w łóżku, poszła matka. 

Wracając po załatwieniu lekar- 
stwa Kowalczykowa usłyszała na 
podwórku dwa strzały rewolwero- 
we 


nadużyć wł łódzkich, na porządki panujące na 


przystanku kolejowym w Żakowi- 
each, dowiadujemy się ze stowarzy 
szenia właścicieli nieruchomości w 
gminach Gałkówek i Mikołajów, 


W obronie zdrowia i ezti 


ji8-iefmia córka dwoma sirzałami Z rewoiweru 
zabiła zwyrodniałeśo ojca 


Przerażona krzyknęła: „Ten łotr 
zabił mi córkę", 

W tej samej chwiłi wybiegła na 
podwórze Kowalczykówna w bie- 
liźnie i zawołała „Mamo, zabiłam 
ojca“. 

Zawezwany na miejsce lekarz po 
gotowia stwierdził dwie rany po- 
strzałowe. Jedna z kul przebiła gio 
wę, druga przebiła płuco. 

Kowalczykównę aresztowano. 


W dniu wczorajszym na wniosek 
obrony zbadano Kowalczykównę i 
Kowalczykową przy drzwiach zam- 
kniętych. Pozostałych zaś świad- 
ków na rozprawie jawnej. 


0 godz. 5 po południu sąd ogło- 
sił wyrok, skazujący 18-letnią Jó- 
zetę Kowalczykównę na pozbawie- 
nie praw i 3 lata ciężkiego więzie- 
nia, wychodząc z założenia, iż zabi- 
ła ona swego ojca w stanie silnego 
wzruszenia psychicznego (p) 


oraz od osób tam zamieszkałych 
co następuje: 

Wszystkie zarzuty i pretensje 
tego pisma są wyssane z palca. 


Żakowiee są jedynie przystankiem 
kolejowym, na którym przed woj- 
ną zatrzymywała się jedynie bar- 
dzo nieliczna część pociągów. Dzię 
ki staraniom wymienionego stowa 
rzyszenia obecnie zatrzymują się 
tam wszystkie pociągi, a przysta- 
nek/2-minutowy całkowicie wystar 
cza potrzebom michu. Rozkład jaz- 
dy jest zupełnie dogodny i odpo- 
wiada staraniom przedstawicieli 
wszystkich stacji pośrednich a w 
szczególności właśnie Żakowieom. 
gdzie jest siedziba stowarzyszenia. 

Wreszcie co do zarzutu, $e przy- 
stanek jest nieoświetlony, to jest 
to niezgodne z prawdą, gdyż oświe 
tlenie istnieje stale już choóby dla ' 
potrzeb samej kolei, a' jeżeli jest 
ono niedostateczne, jak to jui 
„Głos Poranny" podkreślał, to wł 
nę ponosi wyłącznie dyrekcja kole 
jowa, która pomimo wielokrotnych 
usiłnych starań wymienionego sto- 
warzyszenia. dotychczas panują- 
cych w tej dziedzinie stosunków 
nie poprawiła, 

Dla scharakteryzowania usiło- 
wań obywateli żakowiekich godzi 
się nadmienić. że budynek stacyj- 
ny również został wybudowany je- 
dynie dzięki wieloletnim staraniom 
obywateli tamtejszych. 


Nie zapominaj 
cie © pojeniu 
zwierzął 


a 


Krzywdząca 
Zakład fizykalnej 


Jak już donosiliśmy, na mo- 
cy okKólmika komisarza kasy 
chorych m. Łodzi p. Łopuszań- 
skiego i naczelnego lekarza ka- 
sy dr. Bogusławskiego zamknię 
ty został do dnia 1 września b. 
roku zakład fizykalnej terapji, 
rentgenologji i lamp kwarco- 
wych, przy Al. Kościuszki. 

Powodem zamknięcia tego 
pożytecznego zakładu mają po- 
dobno być względy oszczędno- 
Ściowe. Gdyby istotnie sprawa 
by się w ten sposób przedsta- 


terapji zamknięty 
mości zakładu fizykalnej terg. 
pji urlopowany. 

Zakład czynny był poraz 6 
statni onegdaj w poniedziałek 
do godziny 5 po pop. 


| Jak się dowiadujemy, chorzy 


| połrzebujący leczenia za pomo- 
cą promieni rentgenowskich, 
prześwietleń i t. p. będą przez 
czas ten kierowani przez leka- 
rzy da okręgowego szpitala ka- 
| sy im. prez. Mościckiego. gdzie 
znajduje się aparatura rentge- 
nowska. Jeśli zaś chodzi © 


wiała byłoby to największą pod | dział lamp kwarcowych, to cho 


słońcem krzywdą, wyrządzoną 
tysięcznym rzeszom ubezpieczo 
nych w kasie chorych. 


rzy będą skierowąni do towa- 
rzystwa  przeciwgruźliczego, z 


któremi kasa pozostaje w kon- 


Personel zatrudniony w za-|takcie. (ge) 


kładzie został na okres nieczyn 


Teatr miejski 


Teatr Miejski dziś 16 


„Opowieści o Herszlu 
z Ostropola* 


8,45 


Teatr Park Staszica dziś 9.00 
„Letni Karnawał” 
czyli „Wszystko dla Was” 


Trupa wileńska gra dziś, w śro- 
dę o godz. 8,45 wieczorem „Opo- 
wieść o Herszlu z Ostropola*, 

Jutro „Dzień i noc* Sz. Ańskie- 
g0. 

‘eny populariie. 

TEATR REWJI W PARKU 

STASZICA 

Codziennie o godz. 9 wieczorem 
po cenach znacznie zniżonych no- 
wa, przebojowa rewja „Letni kar- 
nawał czyli Wszystko dlą Was“. 
Wszystkie kategorje wrażeń są 
godnie reprezentowane przez do- 
skonałe numery. Konferensjerka w 
wykonaniu pp. Tatarkiewicza i Wi 
hawera. Niesłychany entuzjazm 
wywołują produkcje taneczne i 
śpiewne p. Niemirzanki i występ p. 
Woskowskiego w roli Chevaliera, 


Świetną para baletowa pp. Bar- 
gielska i Szmar podbijają widow- 
nie takiemi tańcami, jak: „Boston 
miłości* ij „Fox folliestique* oraz 
p. Szmarówna z p. Szmarem kapi- 
talną sceną: baletową Dożynki“. 

Resztę obsady tworzą pp. Jaku- 
bińska, Martini, Orlińska, Pu- 
chniewska, Butkiewicz, Górowski, 
Michalak, Woszczerowicz. 


REWJA „DOBRY WIECZÓR“ 

Dziś po raz szósty tryskająca hu 
morem i werwą rewja w 2 odsło- 
nach i 16 obrazach p. n. „Dessous 
panny Mani, czyli albo... albo...“ 
pióra A, Własta, K. Toma, W. Ja- 
strzębca i K, Brzeskiego. Udział 
, eałego zespołu z Sawicką, Brzo- 
towską, Brochwiczówną, Welinem, 
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TEATR, MUZYKA i SZTUKA 


Janeckim, Lasockim, Gardanoffem 
i Bolkowskim na czele. Najgoręcej 
cklaskiwane są numery: „„Barono- 
wa”. „Witosjada”, „Lopek“ i „Ka- 
dysz*.*Rewję starannie wyreżyse- 
rowali Władyslaw Janecki i Jerzy 
Welin. Kierownietwo literackie Ka 
zamierza Brzeskiego, kierownictwo 
muzyczne Daniela Kleidta. Pomi- 
mo szalonych kosztów wystawy i 
zwiększenia zespołu aktorskiego 
ceny biletów od 75 gr. do 2 zł. Po- 
czątek przedstawień o godz. 7.15 
19.15. W soboty. niedziele i świę- 
ta 5.15, 7,15 i 9.15. Powrót tram- 
wajami zapewniony, Bilety można 
zamawiać telefonicznie. 
TEATR POPULARNY 

Dziś i codziennie w dalszym cią- 
gu o godz. 8.45 skrząca się życiem 
i werwą rewja „Pan ma profil jak 
Teofil* urozmaicona szeregiem nie 
widzianych jeszcze w Łodzi wokal- 
no-choreograficznych numerów 
ZABAWA TOZ'u NA KOLONJACH 

LETNICH NA WIŚNIOWEJ 

GÓRZE. - 
Łódzki Toz urządza w sobotę. 


letnich na Wiśniowej Górze wielką 
zabawę ogrodową z nader urozmae 
iconym programem. W dniu zaś 20 
lipca r. b. zabawę dla dzieci na 
tymże terenie o godz. 4 po poł. | 

Dochód z powyższych zabaw I 
przeznaczony jest na zasilenie fun- 
duszów kolonji letnich, na której 
Toz wysyła rok rocznie przeszło 
800 dzieci. W r. b, na kolonjach 
znalazło wypoczynek i opiekę do- 
tychczas 411 dzieci. 

Ciężki kryzys. jaki przeżywa na 
sze miasto, zmniejszył w znacznym 
stopniu ofiarność członków oraz 
wpływy z dobrowolnych ofiar. Dla 
tego zabawa winna się spotkać z 
jaknajwiększem poparciem społe- 
czeństwa, by Toz mógł kontynn- 
ować wysyłanie dzieci w sierpniu 
i wrześniu. 

Program zabawy został nader 
starannie ułożony. Nielada atrak- 
cją będzie loterja famtowa z licz- 
nemi drogocennemi fantami. 

Należy się spodziewć, że zabawa 
cieszyć się będzie powodzeniem, 
co umożliwi Toz'owi przeprowadze 


dn. 19 lipca r. b. na terenie kolonji | nie do końca kolonji letnich. 


Egzaminy dyplomowe 


w szkole drogistowskiej w Łodzi 


Jak w roku ubiegłym, fak 
iw tym roku odbyły się egza 
miny dyplomowe w 3-ch kla 
sowej  koedukacyjnej szkole 
dla drogistów stowarzyszenia 
właścicieli składów aptecznych 
województwa łódzkiego w Łe 
dzi. 

Do egzaminu stanęło 17 słu- 
chaczy, którzy uczęszczali dn 
szkoły w ciągu 3-ch lat. i też 
wszyscy zdali egzaminy ku za- 
dowoleniu komisji egzamfna- 
eyjnel z p. inspektorem farma*| 
ceutycznym W. Wagnerem ja- 
ko delegatem ministerstwa 
spraw wewnętrznych, o d-rem 
St. Skalskim jako dyrektorem 


ar Rewir Parku (faz 


o godz. 9 wiecz. 


Wielka rewja przebojowa w 2 aktach, 


18 obrazach p. t. 


„LETNI KARNAWAŁ. 


czyli „Wszystko dla Was* 


Najpiękniejsze obrazy: 


Na naszem podwóreczku 


Buster Keaton szaleje 


Yewrellersy się kształcą 


Udział przyjmują pp. Jakubińska, Martini, Niemi- 
rzanka, Orlińska, Puchniewska, Butkiewicz, 
Górowski, Michalak, Mroziński, Tatarkiewicz, 
Winawer. Woskowski, Woszczerowicz i inni. 


Tańczą pp. Bargielska, Szmarówna i Szmar, 


(eny zacznie ZniLONE 


od 75 śr. do 4 zł. 


Ą | nietylko nie można jej unieważ 


wojewódzkiega urzędu zdrowia 
na czele. 

Jak było do przewidzenia 
szkoła ta ma rację byłu, a ci 
co ją ukończyli sa w rzeczywi- 
stości dobrymi fachowcami wy- 
szkolonymi zawodowo, fo też 
śmiało ich nazwać można dro- 
gisłami, tuk jak ustawa z 1844 
roku przewidziała, 

Jeżeli dotychczas, szkół ta- 
kich nie była w h, Kongresów- 
ce, to bardzo żałować tego na» 
leży, gdyż drogiści z takich 
szkół są zawodowymi fachow- 
cami w całym tezo słowa zna 
czeniu. 

W połowie września znów 
rozpocząć się ma kars 1-szy 
w tej szkole, na kurs ten przyj 
mowani będą słuchacze, któ- 
rzy ukończyli 6 klas szkoły 
średniej ogólnokształcącei, È 
mają zapewnioną praktykę w 
składzie aptecznym. 

Praktykę otrzymać mogą w 
składach aptecznych,  porozu- 
miewając się uprzednio z pp. 
właścicielami tychże, następnie 
w sprawach szkolnych moga 
się zwracać do p. R. Rechtma- 


í na, sekretarza szkoły w godzi- 


nach przewidzianych w ogłosze 
niach. | 
Zawód ten, jak i inne zawo- 


j|dy, przeżywa obecnie w Polsce 


ciężki okres bytowania, lecz 


= | już dziś śmiało powiedzieć moż 


ma, iż zło minęło, nastać muszą 
wreszcie i czasy lepsze, tak, 
jak i w Niemczech już w parla- 
mencie mówi się o ustawie dro 
gistowskiej, i o prawach dla tej 
branży, która w życiu gospodar 
czym i zawodowym 

pierwszorzędną rolę, 

Niestety, u nas jeszcze nie 
zdecydowano się na wydanie u 
stawy dla drogistów, to jednak- 
że myśl ta zaczęła już kiełko- 
wać w kołach rządowych, gdyż 
nie można myśleć inaczej fak 
w ten sposób, bo o ile w 1844 r. 
już taką ustawę wydano, dziś 


nić rozporządzeniem, lecz od- 
wrotnie trzeba ją jeszcze więcej 
rozszerzyć stosownie do wymo- 
gów życia gospodarczego i ga- 
wodowego. 

Gi wszyscy, którzy ukończą 
szkołę zawodową, odbędą pra- 
ktykę w składzie aptecznym we 
dług wymagań władz szkolnych 
i władz nadzorczych, mogą li- 
czyć na to, iż będą mieli zawód 
w ręku, z którego w przyszłości 
będą mieć pożytek i utrzymą- 
nie. 


GŁOS RADJOWY 


KONCERT MICHAŁA ERDENKI 
I DINY GOLZER 

Dziś, w środę, dnia 16 lipca o 
godz. 20,15 weżmie udział w kon- 
cercie solistów wybitna para arty- 
stów: skrzypek prof, Michal Erden 
ko i pianistka Dina Golzer, Pro- 
gram obejmie mało znaną sonatę 
na skrzypce i foriepian Ryszarda 
Straussa ze słynną „improwizacją“ 
jako częścią środkową. Całość u- 
trzymana jest w stylu niezwykle 
szłachetnym i poważnym, 

Na uwagę zasługują również 
Warjacje Corellie'ego, reprezentu- 
jące styl pośredni pomiędzy muzy- 
ką kościelną a kameralną. Szeroka 
linja melodyjna, niezwykle piękna 
i szlachetna, pomysłowy układ wa- 
rjacji stawiają utwór Corelli'ego 
w rzędzie najwybitniejszych kom- 
pozycji skrzypcowych. 

Usłyszymy dałej „Maski* Szyma 
nowskiego, o charakterze wybitnie 
współczesnym oraz transkrypcje 
skrzypcowe pięknego nokturnu Cho 
pina i walca Brahmsa. 

KONCERT POŚWIĘCONY 
DEBUSSY'EMU. 

Jutro, w czwartek, dnia 17 lipca 
o godz. 18 odbędzie się w Polskiem 
Radju koncert, poświęcony twór- 
czości Debussy'ego, zwanego słusz- 
nie „Ojciem współczesnej muzyki 
francuskiej“, Koncert ten zostanie 
wykonany na 4 ręce ua fortepian 
przez Zofję Dawidsonównę i prof. 
Stanisława Zmigrydera. 

W programie mamy niezwykle 
interesującą „małą suitę fortepiano 
wą na 4 ręce“, malującą plastycz- 
nie w lękkiej i wytwornej formie 
szereg obrazków, jak np. „w Łodzi, 
orszak, menuet, balet“, 

W dalszym ciągu usłyszymy 
„Sześć epigrałfów starożytnych“ 
(Six epigraphes antiques), których 
charakter programowy przebija 
z dawnych tytułów. Debussy jest 
mistrzem w malowaniu barwnych 
i plastycznych obrazów. W epigra- 
tach odbiera słuchacz wrażenie kla 
sycznego wprost spokoju i pogody, 
pomieszanej z rytmem tanecznym i 
gwałtownym. 

Część wokalna twórczości De- 
bussy'ego obejmie pełną  przewi- 
dzianych wokalji, namiętną arję z 
„Syna marnotrawnego“, „dzwony“, 
„akwarele, oraz „zapomniane pio 
senki“ „ariettes oubliees*, w któ- 
rych zabłyśnie kunsztem śpiewa- 
czym Irena  Cywińska - Bojanow- 
ska. 

CHÓR DANA. 

Jutro, w czwartek wieczorem o 
godz. 20,15 usłyszymy ogólnie zna- 
ny i niezwykle popularny zespół 
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chóralny W. Dana, — „polskich 
revellersów*, którzy położyli duże 
zasługi przy polskiej indywiduali- 
zacji foxtrottów i tang. 

Chór W. Dana dowiódł, że nie 
potrzebuje kopiować obcych wzo- 
rów, gdyż nasza rodzima twórczość 
dorównywa im w zupełności. 
Zwłaszcza ciekawe są przeróbki 
polskich pieśni ludowych. 

Tym razem usłyszymy szereg 
najnowszych „przebojów* z teatru 
„Qui - pro - quo* Conrada i Mit- 
chella, tango „Może dziś“, oraz tan 
go „Pamiętam twoje oczy”, Z utwo 
rów ludowych chór Dana odśpiewa 
„Idzie od ołtarza“ i „Hej, idę w 
las“, . 

Jako solista wystąpi w koncer- 
cie p. Wacław Roszkowski, znany 
saxofonista, który wykona szereg 
modnych foxtrottów w charakte- 
rystycznej interpretacji, 


AUDYCJE LITERACKIE 

Jutro, 17 b. m, daje radjostacja 
wileńska wielkie słuchowisko trans 
mitowane na wszystkie polskie sta- 
cje: „Majówka filaretów*, Słucho- 
wisko to na podstawie materjałów 
historycznych opracował p. Wa- 
cław Jurczyk. 

Epoka Mickiewicza w Wilnie, to 
jeden z najjaśniejszych momentów 
w dziejach tego miasta. Był to mo- 
ment niebywałego rozkwitu uniwer 
sytetu Stefana Batorego — dobór 
profesorów, wysoki poziom studen 
tów złożyły się na to, że wszechni- 
ca ta była wówczas najpierwszą 
na terenie Polski, Ten wyjątkowy 
moment nie był rzeczą przypadku 
Na przestrzeni 5 — 10 lat znaleźć 
możemy nazwiska ludzi, którzy p4 
tem będa stanowić sól życia Pol- 
ski na emigracji, czy w kraju: Mie- 
kiewiez, Słowacki, Zan, Odyniec, 
Czeczot itp. A profesorowie — Śnia 
Czeczo(, Lelewel, Grodeck. 

W słuchowisku Jurczyka mam) 
pokazany fragment z życia filare 
tów. Wycieczka za Wilno — filare 
ci rozbijają obóz pod Markuciami 
— zjechali się wszyscy. Ostatni 
przyjeżdża Mickiewicz, który wyr- 
wał się z Kowna, byle tylko spę- 
dzić z przyjaciółmi parę godzin. 
Obchodzą dzień imienin Tomasza 
Zana, Śpiewy, deklamacje włas- 
nych utworów — Mickiewicz sam 
mówi niedawno przez siebie napisa- 
ną „Odę do młodości*. W całej rze- 
czy jest zachowana wierność histo- 
ryczna i koloryt epoki. Słachowi- 
sko reżyseruje Halina Hohendlinge 
równa, wykonawcy: zespół dr. R. 
W. i zaproszeni aktorzy teatrów 
miejskich, 


Na łódzkich ekranach 


„Zakięta rzeka” w „Casinie” 


Bezkonkurencyjne arcydzieło 
dźwiękowe pod tytułem „Weary 
River", wielki film dźwiękowy 
Franka Lloyda, zdobyło sobie nie- 
zwykły rozgłos na całym świecie. 
W Paryżu, przy niesłychanej frek- 
wencji, „Weary River“ utrzymała 
się prawie przez cały rok, budząc 
entuzjazm. Pod względem dźwię- 
kowym film stoi na wysokim pozio 
mie. Produkcje głosowe i orkiestro 
we wywołują łudzące wprost wra- 
żenie rzeczywistości. 
treść i świetne kreacje Ryszarda 
Barthelmesa oraz Betty Compson 
utrwalają niezwykłe wrażenie na 
długo w wyobrażni widza. „Jest ta 
pierwszy film dźwiękowy, który ro 
bi wrażenie ideału“ — wyraził się 
o „Weary River“ Arystydes 
Briand. 

Pierwsza rola w filmie dźwięko- 


wym okazała sżę wielkim tryumfem 
Popular- 


Ryszarda Barthelmessa. 
ny. ulmbieniec Ameryki olśmił wszy- 


Porywająca 


stkich wspaniałym głosem, który 
miał możność zademonstrować do- 
piero w roli skazańca Jerry Larra- 
bee w potężnym areydziele dźwię- 
kowym „Zaklęta rzeka”. Zachwyca 
jąca melodja „Zaklętej rzeki“ po- 
rywa każdego w miękkiej harmonij 
nej interpretacji Ryszarda. Motyw 
ten przewija się przez cały film, 
który dzięki temu zyskuje niezmier 
nie na harmonji £ rytmie. Dla tej 
roli Ryszard przebył kilka miesię- 
cy w centralnem więzieniu w New 
Yorku, aby się jaknajlepiej przygo- 
tować do kreacji więźnia. Znajdo- 
wał się przytem na warunkach ta- 
kich samych, jak jego współtowa 
rzysze i nie zgadzał się na żadne 
ulgi. „Muszę żyć życiem bohatera, 
którego kreuję, muszę być miljone- 
rem, nędzarzem, apaszem, czy kró- 
lem, zależnie od roli, którą odtwa: 
rzam* — oto eredo Barthelmessa. 
dzieki któremu każda » jego ró! 
jest skońezonem arcydziełem. 


„GŁOS PORANNY” 
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ŁODZ 


16 lipca 1930 r. 


„Rewanżowe misfrzo- 
stwo Polski” 


na torze w Helenowie 


W niedzielę o godzinie 16-ej 
organizuje 5. 5. „Union“ mna 
torze wyścigowym w Heleno- 
wie zawody: kolarskie, na które 
zaproszono finalistów tegorocz 
nych mistrzostw Polski na ta 
rze. Łódź sportowa mieć będzie 
w niedzielę okazję oglądania 
niepospolitej jazdy mistrza Pol 
ski, Szamoty, który w walce 


z Puszem., Podgórskim, Szym- 
czykiem, oraz ze Szmidtem. 
Braunerem, Siebertem i Ejn- 


brodtem będzie chciał udowod- 
nić, że piastowany przez niego 
tytuł znajduje się w godnych rę 
kach 

Rewanżowe zawody kolar- 
kie o mistrzostwo Polski wy- 
wołały kolosalne zainieresowa- 
nie w najszerszych kołach spor 
towych, Jeźdźcy stolicy w nie- 
dzielę, na obeym torze, będa 
musieli udowodnić, że nie dzię: 
ki praktykom _ sędziowskim 
„lecz jedynie swą jazdą wysunę 
li się na czoło elity kolarstwa 
poiskięgo. 


Gzierej lodzianie 
na mistrzostwach ko- 
larskich Polski 
W nadchodzącą niedzielę od- 
będą się na szosie Kraków 
Katowice — Kraków mistrzo: 
stwa kolarskie Polski, w któ- 
rych weźmie udział elita sza- 


sowców polskich w liczbie kil 
kudziesięciu zawodników. Z Ło 
dzi w zawodach tych bierze u 
dział czterech kolarzy, a mia 
mowicie: Kłosowicz (TZS.), Ss- 
Beck i Hot- 


chowicz (UTS.), 
sztok (ŁKES.) 


Dziś i dni następnych! 
Najnowsza i najpotężniejsza ve- 
alizacja Fryderyka LANGA 
twórcy filmów: „Dr. MABUSE“, 
„NIBELUNĘTU i METROPOLIS" 


SIS 
LPILD 


Rewelacyjny arcyfilm, odsłaniający 
tajemnicze machinacje międzynaro- 
dowej bandy szpiegowskiej, 
Scenarjusz tego filmu zaczerpnięty 
jest z sensacyjnej powieści słynnej 
literatki Thei Karbou. 


Szczyt nowoczesnej techniki filmowej ! 
Oszałamiające zdjęcia straszliwej 
katastrofy kolejowej, 


W rołach głównych: 


WILLI FRITSCH 
[ANIOLI FALA 


oraz dwie rewelacje filmowe: 


demonima Garda Maurs 
I wiośnia bien Deyers 


UWAGA! Ceny miejsc znacznie 
zniżone! 


Na wieczorowe seanse miejsca po 


IŁ 1— i H. 150. 


Doskonała ilustracja muzyczna pod 
kier. M. Lidauera. 


Początek seansów o g. 4.30 pp. w sob. 
* niedz. 1.30. Na I-szy seans 
wszystkie miejsca po 50 gr. 


Sała dobrze wentylowana. 


ŁOÓS 


rocznie, „Wyścig  Tatrzański* o 
charakterze międzynarodowym na 
szosie Zakopane — Morskie Oko. 
W roku bież. wyścig ten dzięki sta 
raniom krakowskiego klubu auto- 
mobilowego, został zaliczony do 
mistrzostwa górskiego Europy. 
Ponieważ na wszystkich zawo- 
dach zagranicznych wchodzących 
w skład mistrzostwa górskiego Eu- 
ropy ustanowione są nagrody pie- 
niężne, przeto i krakowski klub au- 
tomobilowy, mimo panującego kry 
zyst gospodarcz. musiał wziąć tę 
sprawę pod rozwagę. Dzięki przy- 
chylnemu stanowisku automobil- 
klubn Połski i przy poparciu tegoż 
i wszystkich klubów afiljowanych, 
zostały wyznaczone nagrody pie- 
niężne w wsokości 20,000 zł, w któ 
rej to kwocie lwią częścią partycy- 
puje krakowski klub automobilowy 
jako gospodarz odnośnej imprezy. 
Jak się dowiadujemy, prace or- 
ganizacyjne są w pełnym toku. 
Został ukonstytnowany komitet or 


24 sierpnia odbędzie się, jak co 
ganizacyjny w Krakowie. jak i 


kij mistrem 


SPORTOWY 


fńistrzostwa górskie Europy 


Ill międzynarodowy automobilowy wyścig tatrzański 


nież komitet organizacyjny w Za- 
kopanem, które ściśle ze sobą 
współpracują i czynią wszystko, 
by powyższa. impreza była jak naj- 
sprawniej zorganizowaną i dała jak 
najlepsze rezultaty, Krakowski kq- 
mitet „Wyścigu Tatrzańskiego“ po 
wołał do życia cały szereg sekcji, 
jak finansowa, reprezentacyjna, 
propagandowa i t. d., jak równieź 
komitet ścisły, które to wszystkie 
organy dokładają starań, by z przy 
iętych na siebie obowiązków jak 
najlepiej się wywiązać. 

Jak w latach ubiegłych, tak i w 
roku bieżącym będą wybudowane 
specjalne trybuny dla publiczności, 
oraz urządzone specjalne schrony 
przed deszczem, w których publicz 
ność będzie mogła się skryć w Ta- 
zie niepogody. 

„Wyścig Tatrzański* jako impre 
za międzynarodowa coraz bardziej 
rozwijająca się i ściągajaca coraz 
większą ilość zawodników i gości 
zagranicznych, posiada bardzo 
wielką wagę dla naszej propagan- 
dy zagranicznej. 


strefy europojykiej 


w walkach tennisowych o puhar Davisa 
(Specjalna służba informacyjna „Głosu Porannego’) 


Ostatni dzień spotkania fina | klem. W ciągu niewielu minut 
w | Morpurgo wygrał w stosunku 


iowego strefy europejskiej 


walkach o pubar Davisa w Ge | 6:0, 6:2, 6:1, zdobywając osta- 
nuni zakończył się, fak było da | teczne zwycięstwo dla Włoch w 


przewidzenia, 


Włoch. Znajdujący się w świet| 95:87, 


„Wyścigiem 
bar- 


Zainteresowanie 
Tatrzańskim* zagranicą jest 
dzo wielkie. „Wyścig Tatrzański“ 
odbędzie się w okresie, kiedy mi- 
strzostwa górskie dojdą do punktu 
kulminacyjnego, odbędzie się on 
po wyścigach górskich w Czecho- 
słowacji, Włoszech, Szwajcarji, An 
glji i Niemczech, a więc będzie 
miał decydujące znaczenie w uzy- 
skamiu mistrzostwa górskiego Eu- 
ropy. 

Jak się dowiadujemy, pewne są 
udziały takich mistrzów automobi 
lowych zagranicznych, jak von 
Stuck, Carracciola, Chiron i in- 
nych, przyczem stale napływają 
z zagranicy zapytanią, Poza tem, 
rzecz jasna, weźmie udział w „Wy- 
ścigu Tatrzańskim“ elita zawodni- 
ków polskich. 

Sprawa kwater będzie również 
należycie rozwiązana,  przyczem 
wszysey, którzy mają zamiar przy- 
jechać do Zakopanego na „Wyścig 
Tatrzański* winni najpóźniej do 14 
sierpnia r. b. zgłosić zapotrzebowa 
nie na kwatery w krakowskim klu 
bie automobilowym, Kraków, św. 
Jana 11. 


Pocz. seansów o godz. 4.30, 


zwycięstwem |stosmmku 3:2, setów 9:9, gier |Jedyne w śródmieściu 


nej formie Harada pobił de| Włosi muszą obecnie walczyć 
Stefaniego, broniącego się z ma | g mistrzostwo międzystrełowe 
ciętością w stosunku 6:2, 7:5. | z reprezentacją Ameryki od 18 
7:5, doprowadzające stan walk! | go 20 lipca w Paryżu. Zwycięz- 
do równowagi 2:2. W deevdu |eg tego spotkania stanie do 
jacem spotkaniu Morpurgo — | wałki po 8 dniach z obrońcą 


Minow ogrodiie 


Codziennie dwa seanse: od godz. 
8—10 w. I od 10—12 wiecz. 


W razie niepogody kino zostaje w 
ciągu kilku minut przeniesione do 


Otha mistrz Włoch miat bezape 
lacyjna przewagę nad żapończy 


tytułu — Francją. 


Final koszykówki 


Polska wicemistrzem Europy 


Jak wiadomo polska kobieca 
reprezentacją koszykówki, któ- 
ra w sobotę pokonała Czecho- 
słowację w stosunku 14:8, prze 
grała w finałowych zawodach 
do Francji w stosunku 33:17, 
Do przerwy gra była zupełnie 
równa i nawet zamosiło się na 
przegraną drużyny PRO 


jednakże po zmianie stron dru- 
żyna polska opadłą zupełnie na 
siłach, zmęczona podróżą i po- 
przedniemi zawodami. W szcze 
gólmości zawiodła obrona druży 
ny polskiej, Dzięki tej porażce 
Polska kontentować się musi 
tytułem wicemistrza Europy. 


Start polskich awionetek 


do zawodów międzynarodowych 


W dniu 16 b. m. o godz. 8-ej ra- 
no odbędzie się na lotnisku cywil- 
nem w Warszawie uroczystość od- 
lotu polskich  awionetek, które 
pierwszy raz wystąpią na arenie 
współzawodnietwa międzynarodo- 
wego. Trzynaście aparatów pol- 
skiej konstrukcji wystartuje do 
Berlina, gdzie w dniu 20 b. m. roz- 
poczyna się międzynarodowy raid 
awjonetek z udziałem blisko stu za 
wodników siedmiu państw; na uro- 
czystość odlotu przybędzie mini- 
ster komunikacji, inż. Alfons Kiihn, 
który wygłosi 
przemówienie i dokona przeglądu 
awjonetek. 


Najważnićjszą częścią tegorocz- 
nych zawodów będzie lot okrężny 
dookoła Europy na przestrzeni 7500 
klm. Nad Polską trasa prowadzić 
będzie przez lotniska w Poznaniu 
i w Warszawie na odcinku Wto- 


cław — Poznań — Warszawa — | dokoła Francji 
W Poznaniu pierwsi | dramatyczny. 


Królewiec. 
zawodnicy spodziewani są w dniu 
26 b, m. Komisarzem sportowym 
raidu na lotnisku warszawskiem 
wyznaczony został kpt. Beseljak z 
I-go pułku lotniczego, w Poznaniu 
zaś mjr. Wronieeki z Hl-go pułku 


okolicznościowe | lotniczego. 


sali zimowej. 


Ceny miejsc zniżone. 


Na wszystkie seanse miejsca po 


50 gr. i 1 zł. 
Dziś i dni następnych! 


Wznowienie świetnego 
arcydzieła filmowego ! p. t. 


Miasto [UMÓW 


Wspaniała legenda południowo-ame- 
kańska w 11 aktach. — W roli przy- 
wódcy gauczosów, półdzikich pasterzy 
koni w stepach Ameryki Południowej 

mistrz nad mistrze 


DOUOLAS FAIRBANKS 


w roli góralki żywiołowa meksykanka 


SUPET 


„GŁOS PORANNY” 
ŁODŹ 


16 lipca 1930 r. 


Rehabilitacja 
skarbnika P. Z. B. 


Skarbnik PZB, p, Wieezorek 
oskarżony swego czasu o nađu- 
życia został całkowicie zrehabi 
litowany przez prokuratora. 
który orzekł, że nie widzi cech 
przesiępstwa w działalności 
skarbowej p. Wieczorka, 
W związku z tem p. Wieczorek 
pociągnął do odpowiedzialn=ści 
prezesa PZB., p. $aloniego i se- 
krefarza p. Lena za fałszywe 
oskarżenie, Sprawa ta wywoła- 
ła kolosalne zainteresowanie. 


Zakończenie furniejo 


e 
W ostatnim dniu turnieju ten 
nisowego ŁKS-u odbył się fi- 
nał gry podwójnej, w której 
para Saks — Szenwie odnio- 
sła zwycięstwo nad Królem i 
Korcellim w stosunku 6:2; 6:4: 
6:1. 


Wycieczka Automa- 
hilisfów łódzkich 
W nadchodzącą niedzielę or- 
ganizuje Łódzki Automobilkluh 
wycieczkę swoich członków de 
Tomaszowa i Nagorzyc. 


-<t 


Nasze typy 


Gonitwa I.: Ibanez, 

Gonitwa Il.: Ghazi, 

Gonitwa ill: Morga B W4 
Essauł. 

Gonitwa TV.: „Stajnia Wiery Sze 


pietów“, Etyl. 


Gonitwa V.: Bianka, Eskapada. 

Gonitwa VI.: Radlok, Mała ryb- 
ka. 

Gonitwa VII.: Harda, Vendetta 


ILUSTROWANY POLSKI MAN 
CHESTER 

Czasopismo „Ilustrowany Polski 
Manchester“ wychodzące pod re- 
dakcją p. Eli Baruchina w numerze 
lipcowym przynosi szereg artyku 
łów pierwszorzędnych piór: dr. L. 
Tartakowera, mgr. Józefa Litwina, 
konsula dyr. Maksa Kona, Oskara 
Bermana, Juljana Tuwima, Eli Ba- 
ruchina, N. Szpeta, starosty Ale- 
ksego Rżewskiego, Bruno Winawe- 
ra i wielu innych. Czasopismo te 
poświęcone sprawom gospodar- 
czym, społecznym i literackim da 
je przekrój życia nietylko Łodzi, 
ale całej Polski, poruszając naj- 
aktualniejsze bolączki bieżącej 
chwili. 

Pozatem przynosi ono szereg ak 
tualnych zdjęć. Całość robi dodat- 
nie i estetyczne wrażenie. 


bę 45 


Tour de France ' 


Ciężka przeprawa przez Pireneje 
Siódmy etap wielkiego biegu, strzostwo, W ósmym etapie, o 


niczkowania 


stów“ rozgorzała wielka wal- | 


ka w wyniku której 


miał przebieg statnim przed Pirenejami zwy- 
Wskutek zróż- | ciężył Biuda przed Pellisiererr 
„asów“ i „tury- i Dennyserem. 


Dwa etapy górskie: Fau — 


bardzo Luchon i Luchon — Perpignau 


ciężki etap przebyto w czasie (322 klm.) zdziesiątkowały sze- 


36 klm./godz., co jest wysiłkiem regi kolarzy. 


Jedzie już tylku 


rekordowym. Z 60 „turystów* 37 „turystów* i niewielu z „a 


pozostało tylko 42 a z pośród sów*, 
faworyt biegu Binda prowadzi 


„asów“ 
(Włochy) stracił godzinę wsku- 
tek wypadku i szanse na mi- 


| 


W klasyfikacji ogólnej 
uadal Leduc przed 
Magne 


“ETT GŁOS HANDLOWY *"*":" 


Sowiety szykują 


sig do ekspansji 


Na jesieni rzucą na rynki zagraniczne większe ilości towarów 


Imi pośrednictwa podatkowego 


Prezesizby skarbowejostrzegaprzed„macherami” 


Jak wiadomo, wielu kupców | nik do stowarzyszeń kupler- 
łódzkich przekazuje dotychczas | kich. w których zwraca się z a- 


wysokiej jakości po cenach dumpingowych 


MOSKWA, 16.VII. — Rząd sowiecki 
jeszcze w kwietniu r. bież. postanowił z 
ogółu rosyjskich przedsiębiorstw przemy- 
słowych wydzielić te przedsiębiorstwa, któ- 
re pracują przeważnie na eksport i wy- 
posażyć je w cały szereg przywilejów, a 
to zarówno pod względem przydzielania 
im kwalifikowanych sił roboczych, jak i 
aajniezbędniejszych surowców. W myśl po- 
wyższej uchwały podjęta została niezwło- 
cznie przez miarodajne czynniki odpowie- 
dnia akcja reorganizacyjna w przemyśle 
sowieckim, która właśnie w tych dniach 
została ukończona. 

Fabryki należące do przedsiębiorstw 
eksportowych. produkują obecnie wyłącz- 
nie towary wysokiej jakości, które  jesie- 
nią roku bież, w większych ilościach rzu- 
cone być mają na rynki zagraniczne, przy- 
czem zasilanie towarami temi rynku we- 
wnętrznego jest niedopuszczalne. Zeby to- 
warom tym zapewnić zagranicą- dobry 
zbyt, mają być one sprzedawane po ce- 
nach niższych od normalnych cen rynko- 
wych. Forsowanie eksportu sowieckich 
wyrobów przemysłowych zmierzać ma, we- 
dług poglądu sowieckich sfer gospodarczych 
ło następujących celów: 1) zdobycie do- 
statecznej ilości waluty obcej na cele za- 


kupu rozmaitych towarów i artykułów za- 
granicznych; 2) propaganda industrializacji 
i udowodnienie, że pięcioletni plan gospo- 
darczy daje dobre rezultaty; 3) wywołanie 
zamętu na rynkach zagranicznych w celu 
zaostrzenia kryzysu gospodarczego w pań- 
stwach europejskich i przyśpieszenia w 
ten sposób rewolucji światowej. Zwłaszcza 
cel ostatni, cel wybitnie polityczny, jest 
przedmiotem wzmożonego zainteresowania 
ze strony działaczy sowieckich, którzy, — 
jak słychać, postanowili nawet przy III 
międzynarodówee utworzyć specjalną ko- 
misję dla kierowania eksportem sowieckim. 
Jest rzeczą ogóluie znaną, że Sowiety 
w niektórych dziedzinach swego eksportu 
już od długiego czasu -stosują konsekwen- 
tnie dumping. O jego rozmiarach świadczy 
wymownie fakt, że naprzykład węgiel so- 
wiecki sprzedawany jest w portach Stanów 
Zjednoczonych A. P. po 5 i pół dol. za 
tonę, podczas gdy węgiel amerykański 
kosztuje w tych samych portach nie mniej 
jak 12 dolarów za tonę. Spodziewać się 
należy, że taką samą politykę cenową zacz- 
ną stosować bolszewicy na rynkach zagra- 
nieznych również przy sprzedaży całego 
szeregu innych towarów przemysłowych. 


„Galeries Nouvelles“ 


w detta» 


feđen z większych domów towarowych, 


spłonął doszczętnie, 


przyczem straty wynoszą 


50 miljonów franków. 


Układ po upadłości 


załatwianie swych spraw po 
datkowych w urzędach skarba 
wych specjalnym macherom. 
których można oglądać jeszcze 
obecnie w każdym urzędzie 
Oczywiście, że praktyki tych 
macherów kończyły się często 
różnymi oszustwaimi. 

W związku z tem prezes łódz 
kiej izby skarbowej wydał okój 


pelem do kupców, aby. skieru- 
wywali swe sprawy podatkowe 
da urzędów skarbowych hez- 
pośrednio, o ileby zaś uznali ko 
uieczność interwencji trzeciej 
usoby w urzędzie, to najlepiej 
sprawy przekazać adwokatom. 
lubh stowarzyszeniom kupiee- 
kim. które upoważnione są da 
reprezentowania płatników. (d] 


Rynek pieniężny 


Ceduła giełdy pieniężnej ,PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 


w Łodzi 


Dolary St. Zjedn. 8,8775 

5 proc. poż. dolarowa premjowa 

sprzedaż 63.25 kupno 62.75 

4 proc. poż. inwestycyjna sprze- 

daż 111,50 kupno 110,75 

4i pół proc. Tow. Kredyt. Łodzi 

VIII serja 56.— 

8 proc. Tow. Kredyt. Łodzi IX 

serja 71,75 

Bank Polski sprzedaż 168-— 

kupno 167,25 

Bank Handlowy w Warszawie 

sprzedaż 111.— kupno 110.— 

Siła i Światło sprzedaż 88.— ku- 

pno 82 — 

Wielkie piece i Zakłady Ostro- 

wieckie meang 55.— kupno 54. 
Ì Zaki Górnicze. 


TAA 


Holandja 358,74 

Londyn 43,86 i jedna czwarta 
Nowy Jork — czeki 8,902 
Nowy Jork — kabel 8,914 
Paryż 35,07 

Praga 26,48 i pół 

Szwajcarja 178,26 

Włochy 46,69 

Berlin 212,79 


AKCJE 
Dyskontowy 115— 
Spiess bez kuponu Nr. 13 z E 
1929 , 
Cegielski bez kuponu na r. 1929 
Ostrowieckie, Serja B. 54.— 
Lilpop 25— 
Polski 166,50 
Częstocice 31,50 
Kincze 59.— 


dzień 15,49 luty 15,84 
16,14 czerwiec 16,88. 


Józefa Dobreckiego 


W kwietniu ub. r. wydział han- 
dlowy ogłosił upadłość Józefowi 
Dobreckiemu, zam. przy ul. Żerom 
skiego 57, właścicielowi fabryki 
wyrobów bawełnianych pod firmą 
swego nazwiska. Upadłość ogłoszo 
no na żądanie wierzycieli, Sędzią 
komisarzem mianował sąd sędziego 
handlowego Weigta, kuratorem ad- 
wokata Piotra Kona, później syn- 
dykiem — adwokata Alfreda Bi- 
łyka. Po długich perypetjach i spo 
rach o wyłączenie maszyn, które 
należały do Dobreckiego, ostatecz- 
nie doszło do zawarcia układu z 
wierzycielami, mocą którego upa- 


dły Dobrecki zaproponował spłatę y 


należności w wysokości 25 proc. w 
trzech ratach: pierwsza w wysokoś 
ci 10 proc, płatna w 6 miesiącach 
od zatwierdzenia wyroku, druga — 
5 proc. i trzecia 10 proc, płatnych 
w następnych półrocznych odstę- 
pach. Na ogólną liczbę 23 wierzy- 
cieli za układem oświadczyło się 
19, t. j. więcej niż połowa, a z ogół 
nej sumy długów 78,000 zł. Za u- 
kładem byli wierzyciele, reprezen- 
tujący 71,000 zł, a więc więcej, 
niz %. 

Sąd układ zatwierdził i przywró- 
cił upadłego do czci kupieckiej. 


Pierwszy film dźwiękowo- 
śpiewny i mówiony pro- 
dukcji francuskiej p. t. 


ZASTAWNE 
Dołarówka 62,75 
5 proc. konwersyjna 55,76 
6 proc, dolarowa 77,25 
T proe, stabilizacyjna 88— 
Kolejowa 103.— 
8 proc. Banku Gosp. Kraj. 94— 
8 proc. Banku Gosp. Kraj. budo 
włane 93,— 
8 proc. listy zastawne Przem, 
Polskiego 88.— 
7 proc. listy zastawne ziemskie 
dolarowe 76-— 
4 i pó proc. listy zastawne sa 
skie 55,75 
5proc. m. Warszawy 59,75 
8 proc. m. Warszawy 76,75 
10 proc. m. Radomia 79,50 
10 proc. m. Siedlec MR . 
8 proc. m. Kiele 66,50 
10 proc. m. babina S1— 
6 proc obl. poż. 
m. Warszawy z r. 1926 VE am. 
59,50, VITI i EX 57,50 
8 proc. Banku Komunałnego H 
em. 81,50 


NOTOWANIA BAWEŁNY 
LIVERPOOL 
Bawełna amerykańska, zamknię 


cie: 


lipiec 7,14 sierpień 6,95 wrzesłeń 


6,90 październik 6,84 listopad 6,88 
grudzień 6.85 styczeń 6,87 luty 
6,89 marzec 6,95 kwiecień6,97 ma 
7,01. 


- LIVERPOOL 
Bawełna egipska, zamknięcie: 
lipiec 11,24 listopad 11,20 sty 


ozeń 11,80 marzec 11,44 maj 11,57 


ALEKSANDRJA 
Bawełna egipska, zamknięcie: 
Sakellaridis: lipiec 28.— listë 


pad 22,73 styczeń 22,93 marze 
23,43 maj 23.95, 


Ashmouni: październik 15,20 gra 
kwiecień 


Śpiewak z Monfparnassu 


zaszczycony wysokim 
protektoratem IJ. E. 


Wkrótce w Łodzi! 
Zanisujeie się na członków b. O. P. P. 


ambasadora Francji 


16.VII — „GŁOS PORANNY" 


— 1930 ` 


2 IGLIWIA SOSNOWEGO 


usuwa dolegliwości nóg. wzmacnia 


lorzeźwia zbolałe stopy. Lab, Chem. 
„Dinol* 
Gdzie nie ma 
wpłaceniu 
ZŁ 1.75 oraz 0.75 za porto. 


Warszawa, Elektoralna 26. 
wysyłamy pocztą po 
na konto P. K. O. 13807 
6409—3 


w sile wieku, 


inteligentny, towarzysko wyro 
biony pracownik potrzebny do 
biura, jako przedstawiciel tegoż 
interesu w Łodzi oraz poza 
Łodzią. Pensja stała i prowizja. 
Konieczna jest znajomość sto- 
sunków gospodarczych w kraju 
oraz znajomość przynajmniej 
języka francuskiego w slowie 
i piśmie. Posadę otrzyma ten 
kandydat, który będzie mógł 
pożyezyć Zł. 5.000 na którą to 
sumę dam gwarancję bardzo 
pewną. Oferty do niniejszego |= 
pisma pod: „944. 6468-2 


KIEROWNIK BIURA 


POSZUKIWANY. 


Wymagana znajomość języka 
niemieckiego. Posada do obję- 
cia od zaraz. (Ponieważ biuro 
chcemy powiększyć, pierwszeń- 
stwo damy temu reflektantowi. 
który pożyczy nam z 8—10 
tysięcy złotych. Gwarancja bar- 
dzo pewna). Oferty do niniej- 
szego pisma. pod: „Solidność, 
punktualność“ 4667—2 


WENERDLOMCLNY 


Lekarzy-specjalistów 
Zawadzka 1 


TEL. 205-358 


czynna od 8 rano do 9 wiecz, 
11—12 ) przyjmuję 
2— 3 ) kobieta—łekarz 
w niedzielęiświęta od 9—2 pp, 
leczenie chorób 
wenerycznych i skórnych 


PAPERS krwi i wydzielin na 
ilis i tr 
cje z neuroleglem 
i urologilem 
Gabinet Swiatło-leczniqzy 
Kosmetyka lekarska 
Oddzałelna poczekalnia dla Kobiet 


PORADA 3 Zł. 3236 


BACZNOŚĆ I 


Bocian się zbliża, 


Gzy masz już 


dleliznę niemowięcą? 


Do nabycia u 


l. FRYMERA 


Piotrkowska Nr. 75 
Ftlje Piotrkowska 112 
Piotrkowska 148 


Raai 


Dr. med. 


„Sadek 


CHIRURG 
STOMATOLOG 
choroby Pc jezyka, 

szczęk i 
Reńtgonodjedoiiika 


al. Ploitrkawoka 168, —P0i. 1146-50 
Ordynuje 3—9 6067 


ORZEŹWIAJĄCY WYCIĄG ZĘ 


Adrem 


aduk us 
i waàgry, alnie u nwa 


BILANS 


na dzień 31 grudnia 1929 roku. 


firmy A. iJ. PIKIELNI, Sp. Ake. w bodzi, Cegielniana 24 po 2x. 


a 
CAZEME 
"METAMORPHOSA: 


pi€Qji 


wa dy Sy 


Stan czynny | Stan bierny vraa 
Kasa . « « « « « „Zł 44,738.96 || Kapitał Zakładowy . . Zł. 500,000.00 [Ogłoszenie . 
Weksle . . - +, 119,725.58 || Kapitał Amortyzacyjny „ 24,162,37| Komornik Sądu 
Papiery wartościowe . à 1,500.00 || Kapitał Zapasowy A" 16,225. '82 Grodzkiego w Ło- 
Przędza . a . . . „„  108,199.07 || Wierzyciele . « « « + „ “2,129,503. 26| dzi, Stanisław 
Towary -. e « e » +» 1,446,348.47 > zążst eg 
Dłużniey. . . . « « „ 692,744.50 dst ori tl. 
Wątpliwi dłużnicy wa 1,150.00 Gdańskiej Nr. 6, 
Koszta organ. Sp. Akce. „ 1,126.24 na zasadzie 
Nieruchomości . 3 75,850.00 aae E p = 
Maszyny i urządz. fabr. „ 178,501.00 4 lipca 1930 r 
Ruchomości . x » 4,110.07 od godz, 10 rano 
Strata za 1929 sok 2 A 49,897.56 w, Łodzi przy ul. 


: ZŁ. 2.729.891.45 
Rachunek Strat i Zysków. 
Winien 
Koszty handlowe. .„ . Zł. 392,579.44 || Towary . . a 
Procenty i Prowizje. . „ 425,845.17 || Różnice Żyrsń JI WA 
Wątpliwi dłużnicy « „A 97,073.98 || Strata. « « © a aa 
Bonifikacja . . « «+ - > 150.82 
915,649.41 


29 


Do akt. 
Nr. 661—30 


Ogłoszenie. 
Komornik Sądu 
Grodzkiego w 
Łodzi, Adam 
Łagodziński, 
zamieszkały w 
Łodzi, przy ul. 
Kilińskiego 55 
na za- 
sadzie art. 
P. C, 
że- 
lipca 1930 od 
godz. 10 rano w 
Łodzi, przy ul. 
Narutowicza 9, 
odbędzie się 
sprzedaź z prze- 
targu publicznego 
ruchomości, nale- 
żących do 
Szymona 
Herszberga 


to pralnia chemiczna 
u siebie w domu. 


I 


ZŁ. 2.129.801.45 


. Zł 


Rozpuść „MITOL' 

w wodzie, wyszezotkuj 
brudne ubranie, a po 
wyprasowanin be- 
dziesz miał 


nowy garniturl! 


„Mitol“ usuwa naj- 
uporczywsze plamy, 
ożywia dawną barwę 
i apret. tkaniny 

Cena 1 pudełka Zł. 1.50 
Do nabycia wszędzie. 


daż z ians 
publicznego ru- 
chomości, należą- 


M a 
865,711.87 


Kamiszewicza 


7 49897.56 


Komornik 
St. Dulkowski 


P, C. ogłasza, 
że w dniu 
4 | 25 lipca 1930 r. 
od godz, 10 rano 
SM |w Łodzi przy ul. 
S Piotrkowskiej 79 
5 | i Cegielnianej 7 
odbędzie się 


39.98 |i składających się 1 2.—, 


CASINO 


Dziś i dni następnych ! 


Aroydzie? Śpiewno -dźwię 
kowe p. t. 


RZEKA 


W rolach głównych: 


Ryszard Barfhelmess 


i urocza 


Beity COMPSON 


NAD PROGRAM: 
GUS ARNHEIM i jego 


znakomita orkiestra Jazz- 
bandowa z Hollywood oraz 
aktualności krajowe. 


Początek seansów o godz. 4.30, 
6, 8 i 10 wiecz. 

Ceny miejsc na l seans 

najniższe (zł. 1, 

2.—), na nastepne: zł. 

3.—, loże 3.50 


Sala nowocześnie wentylowana. 


I-szy dźwiękowy 
Kino-Teatr w Łodzi 


„Splendid“ 


MOTTO: 


Gdy sercem kogoś chcesz obdarzył 


ie- | To proszę, obdarz mnie. 


Gdy zaczniesz o całusach marzyć, 
Przyjdź do mnie, czekam cię. 


Dziś i dni następnych ! 


Niezwykły Europejski film 
dźwiękowo-śpiewny .Ufy* 


POKUSY GM 


i składających się x 

e 29 sztuk towaru e do h ? 
bawełnianego jalistó 5 któ z Szmaji a ; 

oszacowanego na lekaruy specjalistów o r ymermana sw. 

sumę Zł. 780.— "Górn m nku i składających się 

Łódź, 11.7. 30 r. Piotrkowska 294, tel. 123-89 a mebli, firanek, | Wyśmienita komedja I zarazem 
Komornik przy przystanku tramw, pabjanickich, aai agi be N mn iia wzruszający dramat miłosny. 
A. Łagodziński | Czynna od 10-ej rano do 7-ej wiecz. e Y MASZYN E „dzikugki” prźdnącej sostać 


w niedsiele i święta do 2-ej po poł 
Wsmystkie specjalności i denty- 
styka. Kąplele świetlne, lampa 


wytworną damą, słoneczna 


choroby weneryczne, skórne i włosów 


Andrzeja 2, tel. 132-28 


Lui fal 


specjalista ohorób 
skórnych i wane- 
vyasnych 
NAWROT 7, 
Tel. 128-07; 


od 10—121 od 5—7 


racje, © 


Porada 
rologlczna dla 


3ZŁ 


immm 


Eo E WE PORANEK 


UCZBNICA ° 
8 kl. Gimn. przyjmie lekcje 
ewent, na wyjazd. Telef. 107-42 
między 12—1 i 16—18. 
1352—3 


LUKSUSOWE 
| pokoje z kuchnią z central- 
nym ogrzewaniem i wszelkiemi 
wygodami w pierwszorzędnym 
domu od zaraz do wynajęcia. 
Informacje Narutowicza 83, tel. 
126-96, 1346—2 


kwarcowa, elektrykacja, Roentgen 
szczepienie, anallzy (moczu, kał 
krwi, płwocin, wydziełin Itd.) Ope- 
opatrunki. 

Wizyty na miasto. Porada 4 zł, 
a dentystyczna oraz wene 


i Z r ch 


chorób 


RADJOPOGOTOWIE 
18340, Pomorska 20, wszelkie zle 
cenia radjowe do 9 wieczór. 

5005—2 


IWONICZ 
pensjonat „Zdrowie“ dla dorosłych 
i dzieci, Informacje na miejscu, 
1207—10 


KOJE 
umeblowane, bez mebli, biuro- 
we, z klatki gina, > poszu- 
kuje i poleca biuro „Polruch”, 
Al. Kościuszki 27, fr. parter, 
telef. 141-01. 1351—1 


u|Leczenie lampą kwarcową, analizy 

krwi i pis AE Przyjmuje codzien- 

nie od 9—11iod 6—8 w. w niedzielę 

i święta od 10—12. Oddzielna pocze- 
kalnia dla pań. 


skórnydh Od 1—2 w Lecznicy (Piotrkowska 62) | 
LOBOBROGREOGEBNOBGNENSGAG LD 


Łódź, 14.7 30 r. 


Komornik 
J. Rzymowski 


DUŻY 
ładny pokój umeblowany od- 
dam żaraz. Zawadzka 1, m. 16, 
[-sze piętro. 1348—1 


ZAGINĘŁA 
legitymacja zapomogowa za Nr. 
3656, wydana przez Fundusz 
Bezrobocia na nazwisko Kwa- 
KAŻE Stefanji, zam. przy 

ul. Cegielnianej 91. 1350—1 


ZGUBIONO 
legitymację zapomogową za Nr. 
50908, wydaną przez Fundusz 
Bezrobocia w Łodzi, na na- 
zwisko Ager Stanisław. zam. 
przy ul Rokicińskiej 9. 

1349—1 


Liljana Harvey 


Właścicielem okrętu, przedmiotem 
miłosnych uniesień dzikuski jest 


IGO SYM 


Ceny miejsc w sezonie letnim! 
zł. 1, 2 || 3.— 


Początek seansów o g. 6, 8i 10 w 


Bozpidinie |! 


Redaktor Szylłer- %4 
Szkolnik, (autor 
prac naukowych), 
określa charakter 
zdolności i prze- 
znaczenie bezinte- 
resownie. Napisz imię, nazwisko, — 
miesiąc urodzenia, otrzymasz analizę 
darmo. Poznasz kim jesteś, kim być 
możesz. Warszawa, Psycho-Grafolog 
Szyller-Szkolnik, Nowowiejska Nr. 32, 
m. 6, Znaczkami pocztowemi 75 gr 
na przesyłkę załączyć. 

Przyjącia osobiste płatne poar, 

11—7 wiecz. = 


10 16.VII — „GŁOS PORANNY” 1930— Nr. 192 


Wznowienie jednego z najpiękniej- 
szych arcydzieł filmowych p. t. 


DZIEWE? 


s Wielki dramat erotyczny, FE TE ESA starganej duszy dziewczęcej, 
ży brutalność i bezwzględność życia, miłość głęboką, do poświęceń zdolną. 


W rolach głównych: Prześliczna i znakomita para: kochanków 


Mary Philbin i Norman Kerry 


Wyjątkowo wspaniala ilustracja muzyczna | Początek seansów o 4-ej pp. w sob. i niedz. o 12 w poł. 


d A > Ceny miejsce najniższe w sob. i niedz. od godz. 12-ej 
orkiestry symfonicznej pod dyr. L. KANTORA. a Selor ADA zł 6479 


fNailepsze lody |g RESZTKI <= pij, KLINIKA 


"etn 4+0 OPIEKA LEKARSKA 
od 1—2 i 4—8 w, nad matką i dzieckiem, 


CENY PORODU 


na I-ej klasie wraz z zabiegami 
200 zł. 4651 


„WIDZEWSKIEJ MANUFAKTURY" 


Rokicińska 54. Dojazd tramwajem Nr. 10 i 16. 


N. B. Dla pp. urzędników państwowych i Magunaiayoh 
sprzedaż na spłaty miesięczne. 6412 


Porcja 1 zł. Pół porcji 50 x. | 

Do lodów dod 
Sred pów i gk: darmo J 
©) arnam EE) SZR SC a aa D 


| tkanin bawełnianych i t. zw. „Braki“ Położniczo: zn 
| polson i ubrania zawodowe, robotnicze, sportowe i dla UROŁOG. ożniezo chirurgie a « 
urzędników biurowych e. t. e. Choroby nerek, S A N AT O 
1 | | > z pęcherza i dróg 9) 
po wyjątkowo niskich cenach sprzedaje aowwojik AE oh dal G4a.K5 
33-72 i 209-8 Pr. Narutowicza | SSPOGOWA 19, tel. 
Ir RDZA 4 TEN, 189745120 KONSUM 25 (Dzielna) lil klasa 


Najnowszy sulsces dźwiękowy 
doby obecnej p. i. 


„TRUBADURZY 
MMM NEW-JORKU” 


Pomimo niesprzyjającej w rolach: głównych: sir artyści Ameryki , 
AE zaiedkować tak Anita Page, Bessie Lowe i Charles King. 
wielkiej miary obraz, "=== 


nie podwyższając ceny 
miejsc. 


Przepiękny dramat salonowy, osnuty na tle dwojga 
kochających się ludzi. 


í 3 Początek seansów w dnie powszednie o g. 6.30 
Dyrekcja Grand- Kita. w sobotę, niedzielę i święta o godz. 4.30 p. p. 


METASR EWY AA) AAEREN R Z E ZZ ZZL AA DK 
0 i i za wiersz milimetrowy l-szpaltowy (strona 5 szpalt) : I-sza strona 1 zł, w tekście 50 gr. 

g 05280 a nadesłane po tekście 40 gr.; „nekrologi do 150 wierszy 30 gr, wyżej — 40 gr. Zwyczajne 
(str. 10 szpalt) 12 gr., Drobne 15 gr. za wyraz; najmniejsze ogłoszenie zł. 1.50 gr. Poszukiwanie pracy 10 gr. 
za wyraz; najmniejsze zł. 1.20 gr. Ogłoszenia zaręczynowe i zaślubinowe 12 zł. Ogłoszenia zamiejscowe obli- 
czane są o 50 proc. drożej, firm zagranicznych o 100 proc. Za ogłoszenia tabełaryczne lub fantaz. dodatk. 500 


Redaktor: Eugeniusz Kronman Wydawca „Prasa, Wydawnieza spółka z ogr. odp. W drukarni własnej Piotrkowska 101 


F Í miesięczna „Głosu Porannego“ ze wszystkiemi do- 
renumera a datkami wynosi w Łodzi zł. 5.60, za odnoszenie — 
40 groszy, z przesyłką pocztową w kraju — zł, 6.50: zagranicą — zł. 10— 


